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• uedatkiem  urzędowym  
wychodzi codziennie o 3ciej 
godzinie po p o łu d n ia , z wy­
ją tk iem  św ią t uroczystych i 
n iedz ie li. Co sobota w ycho­
dzi „D odatek  tygodniow y".

P r e n u m e r a t a  wynosi 
z p rzesy łk a  pocztow a na rok 
cały  16 z ł r . ,  na  k w a ita ł 
4  z ł r . , na m iesiąc  t z!r. 
36 c. M iejscow a na ro k  12 zł. 
na k w a rta ł 3 z łr . ,  na m iesiąc 
1 z łr .

Z a  i o * e r  a t y a r ty ­
kuły nadesłane  od jed n e g e  
w ie rsza : p ie rw szy  ra z  6 c., 
d rog i i trz e c i po 6 e. N a- 
leżytość a tęp low a od każdej 
insercyi 30 cent.

P rzesy łk i (fran c o ) od­
b iera  A dm inistracya G azety  
Lw ow skiej. Ń uiner poje- 
dyńczy w E spedyeyi G azety  
(U lica  W ałowa N r. 370) 5 c.

ł t e k l a m a c y e  wolne 
od opłaty pocztow ej.

P r e n u m e r a t a  na „ D o d n l c k  t y g o d n i o w y “ osobno wynosi roczn ie :  w miejscu 4 złr., z przesyłka pocztową 5 złr. w, a.

MT f  0 6 .  Czwartek 7. Maja 1808. S to k  w y d a n i a  5 8 .

Telegramy Gazety Lwowskiej.
W i e d e ń ,  6. maja. Izba deputowanych rady 

państwa przyjęła  na dzisiejszem posiedzeniu ustawę o 
zniżeniu ceny soli.

„W iener  Abendpost“ donosi, że kanclerz  pań­
stwa baron  Beust miał wczoraj a tak  kolki, od p ó ł ­
nocy jednak  nastąpiło znaczne polepszenie. Zaspo­
kajającą je s t  pewność, że słabość wcale nie je s t  n ie ­
bezpieczna.

A ugsburgska  „Allg. Z tg .“ donosi w k o tespon-  
dencyi z W ie d n ia , że stosunki między Francyą  a 
Prusam i z każdym dniem stają się więcej naprężone. 
K orespondent obstaje przy dawniejszem doniesieniu 
o kwestyi mogunckiej i dodaje, że Austrya wszel- 
kiemi środkami się stara, by u trzymać pokój.

B e r l i n ,  6. maja. Parlam ent celny przyjmie 
prawdopodobnie wniosek księcia na Ujezdzie, ażeby 
nad p ro jek tem  adresu przejść  do umotywowanego p o ­
rządku dziennego.

P a r y ż ,  6. maja. Dochody z podatków po­
mnożyły się nad spodziewanie. Kwoty prelim ino­
wane w budżecie  są niższe. Baron B udberg  odje­
chał. „Moniteur de Parm ce44 udowadnia, że F rancya  
rozpuściwszy z końcem m arca 14.000 żołnierzy na 
urlop, wcześniej i znaczniej zredukowała armię an i­
żeli Prusy.

Część urzędowa.
C. k. wyższy sąd krajowy we Lwowie miano­

w ał dyurnistę tabuli krajowej Henryka Z a k r z e w ­
s k i e g o  ingrosistą  tabuli krajowej i ksiąg h ypo te -  
cznych przy c. k. sądzie krajowym we Lwowie.

Lwów, dnia 25. kwietnia 1868.

U sta w a  k dn ia  m a ja  1 8 6 8
w zględem zniesienia egzekucyjnego aresztu za długi, 

ważna dla królestw  i kra jów  reprezentow anych 
w Radzie państwa.

Za zgodą obu izb Rady państwa uznaję za  s to ­
sowne rozporządzić  co nas tępu je :

§. 1. Od dnia ogłoszenia  tej ustawy nie może 
być pozwalana egzekucya na osobie dłużnika z po­
wodu pretensyi pieniężnych, wexlowych i innych ani 
też, jeżeli by ła  dawniej pozwoloną, nie może być 
p rzedsiębrana  lub dalej wykonywana.

§. 2. Postanowienia w zględem aresztowania dla 
ostrożności osób podejrzanych o uc ieczkę , zostają 
niezmienione.

§. 3. W ykonanie  niniejszej ustawy poruczam 
ministrowi sprawiedliwości.

W iedeń , 4. maja 1868.
Franciszek J ó z e f  m. p.

A u  e r  s p  e r g ,  m.  p.  H e r b s t ,  m.  p.

D nia  3 .  b .  ni. w y sze d ł  z e .  k. n a d w o rn e j  i r z ą ­
dow ej d r u k a m i  w W ie d n iu  i ro z e s ła n y  zo s ta ł  XIV. zeszyt 
dż ienn ika  u s taw  p a ń s tw a .

Z eszy t  ten  z a w i e r a : 
r- 30. R o z p o rzą d ze n ie  m in is te r s tw a  h and lu  z dn ia  23 .  

k w ie tn ia  1 8 6 8  w zg lęd e m  p rz e sy ła n ia  p rz ek a zó w  p o c z to ­
w y ch  d r o g ą  te leg ra f iczn ą .

^ r - 3 1 .  O b w ieszczen ie  m in is te r s tw a  s k a r b u  z d. 2 9 .  k w ie ­
tn ia  1 8 6 8 ,  w z g lęd e m  o r g a n iz a c j i  p o b o c z n e g o  u rz ę d u  
c e ln e g o  p ie rw sze j  k lasy  w L u s te n a u  na p o boczny  urząd  
ce ln y  d r u g ie j  klasy.

r • 3 2 .  O b w ieszczen ie  m in is te r s tw a  s k a r b u  z d. 2. maja 
1 8 6 8 ,  w z g lę d e m  zn ies ien ia  u rz ę d u  p u n c e r u n k o w e g o  
w Bernie.

33. Ustawa z d. 3. maja 1868, względem uregulo­
wania postępowania przy składaniu przęsięgi przed są- 

em ; ważne dla królestw i krajów reprezentowanych 
w Radzie państwa.

r- 34. Ustawa z d. 4. maja 1868, względem zniesienia 
egzekucyjnego aresztu za d ługi; ważna dla królestw i 

rajów reprezentowanych w Radzie państwa.

Część iiieiifzędowa.
O p r o j e k c i e  d o  u s t a w y  w z l ę d e m  o b r o n y  

k r a j o w e j ,  który miał być uradzony pomiędzy oboma 
ministerstwami w Budzie, podaje „T a g e sp .44 nas tępu­
jące  bliższe doniesienia. Przyszła  ustawa o obronie 
krajowej ma się opierać na następujących podsta­
w ach : Ogólne zobowiązanie do służby wojennej z za­
trzymaniem zastępstwa. Ci którzy wstępują do w oj­
ska, są zobowiązani wszystkiego do lOletniej służby, 
a mianowicie należą przez lat 3 do linii, przez la t  3 
do rezerw y, a p rzez lat 2 do landwery. Ci, którzy 
przez wykupno lub wylosowanie od wstąpienia do 
linii zostali uwolnieni, wstępują zaraz do landwery, 
do k tórej potem przez eałych lat 10 należą. W ojsko 
regularne  powinno wynosić w ogóle około 300.000 
ludzi, rezerw a około 3 00 .000 ,  landwera liczyłaby 
przy rocznem  dawaniu 100.000 rekru ta ,  200.000 wy­
ćwiczonych żołnierzy, nie licząc tych, k tórzy cały 
czas swojej służby mają odbyć w landwerze. Tych  
powołuje się od czasu do czasu i przysposabia do 
służby wojskowej, w którym to celu z każdego b a ­
talionu landwery powinna zawsze jed n a  kompania 
stać pod  bronią. R egularna armia pozostanie je d n o ­
litą i podlegać będzie spólnemu ministerstwu wojny. 
Ś rodki na jej utrzymanie pozwalają delegacye, roz ­
dzielając koszta spólne na obie połowy pańslwa w s to ­
sunku 30 i 70 procentów. Landw era  tworzy w k a ­
żdej połowie państwa osobne ciało wojskowe, podle­
gające ministerstwu obrony krajowej. Koszta na jej 
utrzymanie pozwala samodzielnie każdy sejm. W  cza­
sach pokoju pełni ona wewnętrzną służbę, k tó ra  dzisiaj 
j e s t  obowiązkiem żandarmeryi, i ma we W ęgrzech  
komendę narodową. Liczba całej armii regularnej 
preliminowana jest  na 300.000 ludzi, jed n ak  w r z e ­
czywistości zależyć ona będzie od sumy zawotowanej 
na ten  cel przez delegacyę.

Na posiedzeniu izby deputowanych sejmu w ę -  
g i e r s k i e g o  w dniu 4go b. m. hr. Andrassy z a ­
wiadomił zgrom adzenie  o sankeyonowaniu przez N aj­
jaśniejszego Pana ustawy względem izb handlowych. 
Br. W enckheim  odpowiadał na interpelacyę Csiky’ego 
względem rozwiązania klubu dem okratycznego. Rząd 
uczynił to  na podstawie prawa zwyczajowego, po­
nieważ nie ma jeszcze  pisanej ustawy o stowarzy­
szeniach; prawo zwyczajowe zaś wymaga, aby s to ­
warzyszenia przedk łada ły  rządowi swoje sta tu ta  do 
zatwierdzenia. Kluby dem okratyczne są niebezpieczne 
dla spokojności k ra ju ;  agitowały  one przeciwko u s ta ­
wom zasadniczym konstytucyi, podejrzywały m inis te-  
ryum i sejm. Sm utne skutki tej agitacyi są wiadome. 
Ponieważ kluby dem okratyczne nie chciały  zmienić 
§. 3. swoich statutów, nie pozostawało nic innego, 
jak  je  rozwiązać. Przeszkodzono tworzeniu się k lu ­
bów takowych, ponieważ nie chciały przedłożyć swo­
ich statutów. Niechaj izba rozstrzyga, r z e k ł  w końcu 
minister, czy postępowanie rządu w tej sprawie było 
nielegalne.

Podczas mowy bar. W enckheim a widać było po 
prawicy i w centrum  zupełne zadowolenie. Csiky 
oświadczył, że w najbliższym czasie będzie jeszcze 
mówił o tym przedmiocie, nie poprzestaje bowiem 
na odpowiedzi ministra.

Gal in terpelował ministeryum co do środków 
prewencyjnych, użytych w Siedm iogrodzie  przeciwko 
prasie.

Deak żądał, aby ministeryum razem  z odpowie­
dzią na tęż  in terpelacyę wniosło p ro jek t  ustawy 
względem zaprowadzenia w S iedm iogrodzie  wolności 
druku.

P rezyden t ministrów hr. Andrassy odpowiedział, 
iż się to  stanie.

Na zgromadzeniu honwedów w dniu 4go b. m. 
było reprezentowanych 51 stowarzyszeń z 165 człon­

kami. W iceprezydent Benitzky zaga ił  posiedzenie 
kió tk iem  przedstawieniem stanu rzeczy, i zapropo­
nował wybrać prezydenta do kierowania obradą. P re ­
zydentem ad hoe wybrany został jednogłośnie Ma- 
riassy. Na zapytanie, czy zgromadzenie pochwala po ­
stępowanie komitetu centralnego, i czy tenże  ma da­
lej pełnić swoje funkeye, odpowiedziało 47 stowarzy­
szeń przyzwalająco. Stowarzyszenia P esz tu ,  Maros 
Yasarbely i Somogy wstrzymały się od głosowania.’

P a r l a m e n t  c ł o  w y  staje zaraz w początkach 
swojego istnienia w obec takiej kwestyi, k tó ra  na­
stręcza różnym jeg o  stronnictwom sposobność do zmie­
rzenia sił swoich. W ystosowanie adresu do Króla 
pruskiego jako do prezydenta związku c łow ego je s t  
przedmiotem obrad w łonie różnych stronnictw. Za 
podaniem takiego adresu  przemawiają mianowicie 
stronnicy byłego związku narodowego, jako  to panowie 
Metz, Bluntulli, B am berger  i inni. Razem z tymi 
popierają przedłożenie adresu członkowie liberalno- 
narodowego stronnictwa, k tó re  wniosło gotowy p ro ­
je k t  adresu. W nioskodawcy odwołują się głównie do 
popierania narodowych ten d en c j i  w południowych 
Niemczech. Z drugiej strony przeciwnie uważają, że 
byłoby to nie na czasie już  teraz  przez taki objaw, 
chociażby on był najbezbarwniejszy wywoływać żywą 
dyskusyę i ścisłe rozdzielenie politycznych zapatry­
wań. Tego zdania są przedewszystkiem konserw a­
tyści, których organ  „K reu z -Z tg .“ wyraża się o tern 
bardzo jasno i otwarcie. Debata nad adresem  do­
prowadziłaby tylko do turniejów namiętności —  pisze 
„Kreuz - Z tg .“ —  któreby wiele czasu kosztowały. 
Chodziłoby tu  także o inne ważniejsze dodatki. O r­
gana tego  stronnictwa, od k tó rego  wyszedł p ro jek t 
adresu  nie ukrywają bynajmniej, że chodzi im o ro z ­
szerzenie kompetencyi parlamentu ełowego i o zmianę 
ugody gospodarskiej i politycznej. Że to niewczesne 
naleganie cel, do k tórego  dąży, tylko je szcze  odsuwa, 
to udowodniły wyraźnie południowo -  niemieckie wy­
bory do parlamentu cłowego. I że apatya południo­
wych Niemiec do politycznego zlania się z pó łnocno-  
niemieckim związkiem nie osłabła, to się okazało 
przy drugim wyborze wiceprezydenta. „K reu z -Z tg .“ 
przypuszcza także ten  wypadek, gdyby wniosek wy­
stosowania adresu został przyjętym i nad nim się 
zastanawia. W  tym razie sądzi ona. wypadałoby s tron ­
nictwu konserwatywnemu wnieść ze swojej strony 
adres, któryby rozb ro ił  antypatyę południowych Nie­
miec usuwając powody ich nieufności. Taki adres 
powinienby być wyrazem  przyzwolenia, a nie oporu. 
Przedm iot do zgody upatruje „ K re u z -Z tg .“ w tem, 
że mowa tronowa oparła się zupełnie na podstawie 
praw traktatu .

Pro jek t do adresu, wniesiony w n i e m i e c k i m  
p a r l a m e n c i e  c e l n y m  przez  frakcyą narodow ą, 
brzmi w tłóm aczeniu  dosłownem ja k  nas tępu je :

„Najjaśniejszy, najpotężn 'e jszy  Królu, 
Najłaskawszy K'-61u i Panie!

„Powołany przez  W . Kr. Mość niemiecki p a r ­
lament celny uważa za swój obowiązek, jako re p re ­
zentant niem ieckiego narodu, zdać świadectwo o dą­
żeniach narodu.

„W . Kr. Mość po tw ie rdza ,  jak  potrzeba  n ie ­
mieckiego narodu wolności wewnętrznego obro tu  i 
potęga myśli narodowej rozprzestrzeniły  niemiecki 
Związek celny zwolna na większą część Niemiec.

„Żywimy to  przekonanie, że owa po trzeba  n a ­
szego narodu  popierać  będzie wolność na  każdem 
polu a siła tej narodowej myśli sprowadzi również 
w sposób spokojny i pomyślny zupełne zjednoczenie 
całej niemieckiej ojczyzny.

„Naturalny rozwój doprowadził do reprezenta­
c j i  całego niemieckiego narodu pod względem ich 
interesów ekonomiczno-politycznych. Od dziesiątek
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lat przez naród  niemiecki upragniona i swego czasu 
od wszystkich niemieckich rządów za niezbędnie po ­
trzebną  uznana narodowa re p re z en ta c ja  dla wszyst­
k ich gałęzi życia publicznego nie może narodowi na­
szemu być nadal odmówioną.

„Miłość niemieckiej ojczyzny potrafi wewnętrzne 
p rzeszkody usunąć. Honor narodowy skupi cały na­
ród  bez różnicy stronnictw, w razie gdyby z zag ra ­
nicy miano się kusić wystąpić przeciwko dążeniu 
niemieckiego ludu do większego politycznego zje­
dnoczenia.

„N aród  nasz szanuje prawa obcych, i życzy so­
bie pozostawać na pokojowej stopie ze wszystkimi 
swemi sąsiadami. Jes t  zatem uprawniony do żądania 
tego  samego od innych, w razie jeżeli własne jego  
dobro wymagać b ę dzie zmiany w wewnętrznych u rzą ­
dzeniach

^ Z a p o w i e d z i a n e  projekta badać będziemy z obo­
wiązkową sumiennością. Ogólny in teres niemiecki 
k ierow ać będzie naszemi uchwałami.

„ T rak ta t  handlowy z Austryą witamy szczegól­
nie z zadowoleniem. W ielką  w artość  przywiązujemy 
do przyjaznych stosunków z tym ościennym krajem, 
połączonym  z nami ściśle przez pokrewieństwo szcze­
powe i niejednym innym węzłem.

„Mamy nadzieję, że W. Kr. Mości danem b ę ­
dzie, za pomocą połączonej siły narodu niemieckiego 
i w porozumieniu z W  Kr. Mości wysohiemi sprzy­
mierzeńcami, dokonać budowy wspólnego dzieła, k tó ­
rego  ukończenie zapewnia bezp ieczeń s tw o , siłę i 
spokój na zewnątrz, tudzież materyalny dobrobyt i 
prawną wolność na wewnątrz .

„W . Kr. Mości i t. d.
W niosek  ten  postawili badeńscy i hescy po ­

słowie Metz. Bam berger, Kugler, D e e n ig , Kirsner, 
Fauler ,  Hebting, doktor H erm , Dilfenć, Bluntschli, 
Pfannebecker. P oparło  wniosek ten o przesłanie 
adresu kilkunastu posłów Niemiec północnych, z tern 
wszystkiem, o ile się dotąd zdaje, projekt wystoso­
wania adresu upadnie, ponieważ kilka frakcyi oświad­
czyło się przeciwko temuż.

Z P o z n a n i a  donoszą ze źródła dobrze po­
informowanego, że rokowania z W atykanem  względem 
założenia nuneyatury papieskiej w Berlinie zostały 
te raz  przerw ane, gdyż rząd  pruski, jako  rząd p rze ­
ważnie p ro testanckiego  państwa nie chce się nakłonić 
do dania nuneyuszowi papieskiemu takich  prerogatyw, 
jak ich  wymaga stolica apostolska.

Jeżeli „G lobe" dobrze poinformowany o za­
miarach a n g i e l s k i e g o  m i n i s t e r s t w a ,  to D isra-  
eli ani nie rozwiąże parlam entu , ani nie podziękuje 
sam. Obowiązki i in teres państwa nakazują p ierw ­
szemu ministrowi, aby nie czynił ani jednego , ani 
drugiego. Podziękowanie w obec większości izby, 
w której ministerstwo objęło kierownictwo z mniej­
szością, nie je s t  ani w zwyczaju, ani nie bjToby kon­
stytucyjne. Musi tylko nastąpić, apelacya do kraju, 
a kiedy taż nastąpi, je s t  jeszcze  kwestyą nie ro z ­
strzygniętą . Pierwej muszą być oba bile reformy za­
łatw ione , ażeby o p in ia , mająca k ierować polityką 
kraju, znalazła swój wyraz. Bisraeli wyjeżdżał dnia 
Ig o  b. m. po południu do Królowej do Osborne.

F e n i a n  i z m  przycichłszy na niejaki czas stał 
się te raz  znowu głośniejszym, przez zamach na ks. 
Alfreda w A u s t ra l i i , p rzez zamordowanie M' G ee’a 
w Kanadzie i przez procesa  toczone przeciwko oska­
rżonym z Clerkenwell i p rzeciw ko Burkemu, Casey 
i Mullany. Z Montreal donoszą o ważnych w ykry­
c iach ;  około 400 osób ma być skompromitowanych 
w procesie o zamordowanie M’ G ee’a, z których wiele 
dla uniknienia skutków uszło Jo  S tanów Zjednoczo­
nych. Z Ottawy przychodzą w iad o m o śc i , że całą 
rzecz  zbadano, aż do pierwszych sprężyn, k tórych 
siedlisko je s t  w Nowym Jo rku  a proces przeciwko 
oskarżonym O Neill i 0 ’Mahony toczyć się będzie 
przy zam knię tych  drzwiach. Czy prawdą je s t ,  że za ­
mach na księcia Alfreda ułożony zosta ł  w Anglii i 
że 0 ’F arre l l  losem do wykonania tegoż  został wy­
brany, nie je s t  je szcze  udowodnione. W ypadki te  nie 
ożywiły jednakże  w Londynie  obawy przed Fenianami. 
Przeciwnie od czasu odwiedzin księcia Walii w I r-  
landyi spoglądają Anglicy z większą ufnością na Ir­
landczyków, a „T im es"  utrzymuje, że właśnie przez 
takie  czyny jak  explozya w Clerkenwell i ostatnie 
morderstwo, związek Fen ian  zadał sam sobie cios 
śmiertelny. R ezulta ty  procesów  nie są z resz tą  także 
bynajmniej tego  rodzaju, żeby m ogły  powiększać 
obawę Fenian. W  Putteney  S tre e t  wywołało uwol­
nienie oskarżonych o explozyę w Clerkenwell i o

morderstwo niezmierną radość pomiędzy mieszkają­
cymi tam Irlandczykami, która  rozogniona jeszcze 
spirytuozami skończyła się nieuknioną bijatyką. Anna 
Justice z rozpuszczonemi włosami prawiła przed 
iicznem gronem  słuchaczów o zwycięstwie Fenian, 
za co wraz z kilku spólnikami swoimi stawiona była 
przed sądem policyi, oskarżona o zaburzenie pokoju.

Pewna część f r a n c u s k i c h  d e p u t  o w a 11 y c h 
ma zamiar interpelować rząd względem ogólnej sy tu- 
acyi i zapytać zarazem, czy nie możnaby w obec 
tych pokojowych zapewnień, k tóre  złożono zc wszyst­
kich stron, rozpuścić  na urlop 1. i 2. klasę wieku. 
Jak  sic zdaje, ma rząd zamiar nie oczekiwać tej in- 
terpelacyi, i zarządzić środki nim jeszcze taż in te r-  
pelacya będzie postawiona. To oczywiście nie p rz e ­
szkodzi marszałkowi Nielowi u7 prowadzeniu dzieła 
uzbrojenia z równą gorliwością dalej i urządzenia 
wszystkiego tak, że w danym razie nie będzie  nie 
więcej potrzeba, jak  tylko powołać urlopników r e ­
zerwy i gwardyę ruchomą, aby być gotowym do wojny 
Myśl, żeby Francyc utrzymywać w ciągłej gotowości 
do wojny, nie je s t  zresztą nową i nie datuje się od 
Sadowej. Powstała ona zaraz po wojnie krymskiej i 
ona to wywołała urządzenie  rezerwy jeszcze  przed 
nową ustawą wojskową, jak  niemniej podwyższenie 
kon tyngen tu  w czasie pokoju naw et na 100.000 lu d z i ; 
rok  1866 udowodnił tylko, że te  urządzenia są złe, 
tern bardziej, że skutkiem oszczędności zaprow adzo­
nych przez ministra Foulda nie utrzymywano fran­
cuskiego rnateryału wojennego na odpowiedniej stopie. 
Jeżeli można wierzyć temu, co mówią zbliżeni do 
osoby Cesarza wojskowi, to istotnie wszelkie plany 
wojenne ustąpiły  teraz miejsca zamiarom najzupełniej 
pokojowym.

4 ,Constitutiomiel“ zbija stanowczo wszystkie d o ­
niesienia „Journ. des D ebats“ o poróżnieniu po­
między m arszałkiem Nielem i ministrem państwa, 
Pisze ten d z ie n n ik , że żaden spór pomiędzy 
ministrem p a ń s tw a , a m arszałkiem Nielem nie 
istnieje i nie istniał. P rzed  komisyą budżetową 
ograniczył się m arszałek  Niel tylko do żądania t a ­
kiego kredytu, k tóryby w ystarczał do doprowadzenia 
uzbrojenia F rancyi do takiej w ysokośc i , na jakiej 
s toją sąsiednie mocarstwa. Pan R ouber nie był tem u 
bynajmniej przeciwny. Zresz tą  żaden z obu ministrów 
nie w yrzekł ani jednego  takiego słowa, k tóreby m o­
gło  dać powód do mniemania, że pokój Europy je s t  
zagrożony.

Ciało dyplomatyczne f r a n c u s k i e  dawało d. 
3. b. m. ucztę  na cześć odjeżdżającego z Paryża  b a ­
rona  B udberga. Prezydow ał mgr. Moustier i byli 
obecni wszyszy posłowie z wyjątkiem nuneyusza p a ­
pieskiego. Książę Metternich wzniósł toas t  na cześć 
barona B udberga. Mgr. M oustier opowiadał szcze ­
góły  swoich stosunków z baronem B udbergiem  a 
księżna M etternich wzniosła to a s t  na cześć ba rono­
wej Budberg . Uczta trw ała  do północy.

Agathon Effendi jenera lny  dyrek to r  telegrafów 
w Turcyi, mianowany niedawno ministrem robó t p u ­
blicznych um arł  w Paryżu d. 4. b. m. po długiej i 
uciążliwej chorobie.

Minister m arynarki o trzym ał z Japonii w iado­
mości z d. 11. marca. W  dniu zamachu władze j a ­
pońskie udały  się z polecenia Mikada na pokład  f re ­
gaty francuskiej dla wyrażenia swego ubolewania.

Sąd handlowy skazał b. dyrek tora  banku ru c h o ­
mego na wynagrodzenie subskrybentom nowych ak -  
cyi po kursie emisyi.

Książę M etternich wybiera się do W iednia  na 
wesele swojego b ra ta .

„ P a tr ie "  o św iad cza , ze doniesienia pewnego 
dziennika wiedeńskiego o toczących się rokowaniach 
pomiędzy kilku państwami zachodniemi a wielką P ortą  
względem wspólnego działania na morzu przeciwko 
powstaniu na Krecie, są niedokładne. Chodzi jedynie 
o obmyślenie sposobu, w jak iby  można zbiegłych 
do Grecyi s tarców i kobiety napow rót na Kandyę 
przewieść, czy ten  przewóz ma się odbyć pod flagą 
tu reck ą  czyli też  pod opieką marynarki innych 
mocarstw.

O u t a r c z k a c h  n a  K r e c i e ,  k tó re  ciągle 
się powtarzają  donoszą z Grecyi co nas tępu je :  Dnia 
14. kwietnia zaszła pod Apokrino zacięta u tarczka, 
która trw ała  od rana  do nocy. 6000 Turków  pobili 
p o w s ta ń c y , 400 je s t  po leg łych  i zamordowanych. 
Turcy  poszli w rozsypkę, zostawiając w ręku  śc iga ­
jących  ich powstańców swoich ranionych i pom ordo­
wanych. Roznamiętnieni z łością  pomordowali kilku 
chrześcian  we wsiach, k tóre  były w ich posiadaniu.

W u tarczce  tej kom enderował turkami Meliernet Ali 
basza. Inne potyczki w d. 1 1 . ,  1 2 . .  16.  i 1 6 .  wypa­
dły także z korzyścią dla powstańców. T urcy  pob ci 
zrabowali kilka wsi, które  im się już dawniej pod­
dały. katowali kobiety i wiele uprowadzili ze sobą.
ei«' 1 W ff im a a j . . 1111m111m 1 * r~

h... Jr s* ai i  k
(T  o s i e (1z e n 1 e r a d y  111 i e j  s k i e j )  odbędzie  

się  dziś o go d z in ie  Gtej w ie cz o rem  w sali ratuszowej.  
iNa p o rz ą d k u  d z ien n y m :  P r o j e k t  s ta tu tu  dla m i e j s k i e g o  za ­
k ła d u  s ie ró t .  S p ra w o z d .  rad n y  p. M iącz jń sk i .

( W  y p a d k i 111 i e j s o o w c . )  Dnia l igo  I). "i.
znalez iono na szań ca ch  s t ry jsk ich  pod  c y tad e lą  z w ł o k i  

d z ie ck a  p łc i  m ęzk ie j ,  l ic z ąc eg o  o k o ło  4  m ie s ią ce .
( S  k o r  o w i d z m i e j s c o w o ś c i  G a l i e  y i . )  Teou 

dniam i w y szed ł  z c. k. g a l icy jsk ie j  d r u k a rn i  rząd o w e j  we 
Lw ow ie  S korow idz  w szy s tk ich  m ie jsco w o śc i  w Giniiyi 1 

W . ks.  K rak o w sk icm  in 4 to  s i r .  2 7 1 .  l lo t rz ch a  takiego 
sk o ro w id zu  o d d a w ca  uczuw ać  się  d aw ała  ju ż  z powodu 
św ieżo  p rz e p ro w a d z o n e g o  p o d z ia łu  a d m in i s t r a c y jn e g o  kraju 
j u ż  z pow odu za łożen ia  now ych  u rz ęd ó w  pocztowych 
w m ie j s c a c h  w k tó ry ch  d o tąd  nie is tn ia ły ,  ju ż  nakoniee
pon iew aż  zm ien iło  się  wielu w ła śc ic ie l i  w ięk szy ch  po­
s ia d ło ś c i  tab u la rn y c h .  S k o ro w id z  św ieżo  w ydany  obejm uje  
w szys tk ie  m ie jsco w o śc i  w e d ł u g  p o rz ąd k u  a l fab e ty czn eg o ,  
u fz ę d a  pow ia tow e i p o c z to w e ,  tudzież  pnralie  do  k tó rych  
te  m ie jsco w o śc i  na leżą ,  lu d n o ść  w e d ł u g  o s ta tn ie g o  spisu 
z r.  1 8 6 7  i pom iary  n o w e g o  k a ta s t ru  w e d ł u g  rodzajów7 
k u l tu ry  ( a  m ianow ic ie  g r u n ta  o rn e ,  łąk i  i o g r o d y ,  past­
w iska ,  lasy ) .  Dawniej  ju ż  zw raca liśm y  u w a g ę  na użyte­
czn o ść  tej  pub l ik acy i ,  k tó ra  n ie z b ę d n ą  j e s t  p raw ie  dla 
w szy s tk ic h  u rz ęd ó w  rz ęd o w y e h  i au to n o m icz n y ch ,  dla in­
s ty tu tó w  k ra jo w y c h  i s to w arzy szeń ,  a dla p ry w a tn y ch  osób 
tak że  n a d e r  p o t r z e b n ą  stać się  m oże .  G łó w n ą  zas ługą  
n in ie jsz eg o  sk o ro w id za ,  z a s łu g ą ,  k tó ra  g o  od  innych  p u ­
b l ik a c j i  t e g o  ro d z a ju  wyróżnia,  j e s t  o g ło sz e n ie  pomiarów' 
n o w e g o  k a ta s t ru  w e d ł u g  g a tu n k ó w  k u l tu ry  na  ninie jszą  1 
w iększą  w ła sn o ść  rozd z ie lo n y ch .  W  ten  sp o só b  zużytko­
wany  nowy k a ta s t e r  s t a ł  s ię  p rzy s tęp n y m  dla każdego .  
Jeże l i  k to b ą d ź  z c ie k aw o śc i ,  b ą d ź  z i n te re s u  e l ice  się* 
p r z e k o n a ć  o p o w ie rzch n i  jak ie g o  m ają tk u  z ie m sk ieg o  w na­
szym k ra ju ,  to zam iast  sz p e ra ć  po a rc i i iw a c h  k a ta s t ra ln y c h ,  
n iec h  zajrzy do  n o w e g o  sk o ro w id z a ,  a z n a jd z ie  w nim 
w szys tko ,  c z e g o  w ie d z ieć  p ra g n ie .  S p o d z ie w a ć  cię należy, 
że tak p ra k ty c zn y  p o d rę c z n ik  z n a jd z ie  na leży te  uznanie 
w j a k  n a jsze rszy ch  k o ła c h ,  dla k tó r y c h  g o  też  d o ść  niska 
c e n a  p rzy s tęp n y m  czyni.  E g z e m p la rz  b o w ie m  tej obsze rne j  
i p o ży teczne j  p ub l ikacy i  kosz tu je  tylko 2  z ł r .  6 0  k r .  w. a. 
S k o ro w id z  j e s t  do n a b y c ia  w tu te jszym  ekor.orr.acie  i we 
w szy s tk ich  c .  k. u rz ę d a c h  p o w ia to w y ch .

( P o m n i k  d l a  ś. p. S t a n i s ł  a w- a P i 1 a t  a . )  U cznio­
wie ś. p.  S tan is ław a  Dr.  P i ła ta ,  u t r z y m u ją c e g o  n ieg d y ś  
na jl iczn ie jszy  w e L w ow ie  p e n sy o n a t  m ęzki,  powzięl i  roku 
z e s z ł e g o  myśl w ys taw ien ia  zm a r łe m u  p o m n ik a  dla u c zc ze ­
nia  p a m ię c i  i w ydan ia  p o z o s t a ł e g o  po  nim rąkop ism u  
„O s ty l is ty ce" .  P o t r z e b n y  fun d u sz  zeb ra l i  m iędzy  sobą  < 
po lec i li  w y p ra co w an ie  pom nika  rzeźb ia rzow i  p. F i l ipp iem u ,  
k tó r y  g o  tem i dniami w ła śn ie  w y k o ń czy ł .  Po m n ik  ten  b ę ­
dz ie  w m u ro w an y  w śc ian ę  w7 k o śc ie le  OO. B ernardynów ’, 
a z u ro c zy s to śc ią  tą p o łą c z o n e  zostan ie  n ab o że ń s tw o  żało­
b n e  w wil ię  im ien in  ś. p. S ta n is ła w a ,  t. j .  na  dn iu  7go  
b .  m. R ęk o p is  w sp o m n ian y ,  p rz e j r z a n y  p rz ez  p ro f .  D r .  Ma­
ł e c k i e g o ,  n ieb a w e m  p ó jd z ie  do  d ru k u .

( D z i e c i o b ó j s t w o . )  W  C h o ch o n io w ie  p o d  B u rsz ­
ty n em  a re sz to w a n o  tem i  dn iam i pew ną  d z ie w k ę  . k tóra  
p rzy w ied z io n a  n ę d zą  do ro zp aczy ,  u to p i ła  w s t rum ien iu  
d z ieck o  sw o je  l iczące  5 m ie s ię cy .  Z w łok i  d z ie c k a  dotąd 
n ie  znaleziono.

( Z w i ą z k i  m a ł ż e ń s k i e )  u t ru d n ia n e  d o t ą d  w  k ra ­
j a c h  w ie lu ,  byw ają  w ty c h  c z a sa c h  tu  i ówdzie  p r z e d ­
m io tem  n a ra d  p ra w o d a w c z y c h .  P a r l a m e n t  p ó ł n o c n o - n i e ­
m ie c k ie g o  związku p o s ta n o w i ł  na o b r a d a c h  o d b y ty ch  świeżo 
n a d  tym  p rz ed m io te m ,  aby w szelk ie  p o l icy jn e  u trudn ien ia  
w z aw ie ran iu  związków m a łż e ń sk ic h  zo s ta ły  u su n ię te .  P ' -0- 
j e k t  kom isy i  p rzy ję ty  z o s ta ł  —  b rzm i zaś t a k :  Zawierani® 
związków m a łż e ń sk ic h  n ie  może b y ć  t am o w an e  z powodu 
n ie d o s ta te c z n y c h  d o w o d ó w  p e łn o le tn o ś c i ,  n iew sk azan ia  mie­
szkan ia ,  u b ó s tw a  o b e c n e g o  lub sp o d z ie w a n e g o ,  pob ieran ia  
w s p a rc ia ,  skazan ia  na k a r ę ,  z łe j  s ł a w y  —. ani z żadnego  
p o l ic y jn e g o  p o w o d u ; co wszystko  n a leża ło  w n iek tó rych  
k r a ja c h  dz is ie jszy  zw iązek  p ó łn o c n y  n iem ie c k i  stanowiący®*1 
do  zas t rz eż eń  tu i ówdzie  p r a w o m o c n y c h .  P rz y  o b radach  
n a d  tym  p rz ed m io te m  p rzy to czo n o  j a k o  s k u te k  tam ow ał '13 
związków m a łż eń sk ic h ,  że w k s ię s tw ie  M e c k le n b u r g s k ic '1’ 
z m n ie jszy ł  s ię  w p ra w d z ie  p i o l e t a r y a t  m a łż eń sk i ,  ale  za t° 
w z r ó s ł  p r o l e t a r i a t  n iem a łż eń sk i .  W  czas ie  o d  r.  f 8 0 8  do 
1 8 1 7  s to su n e k  d z iec i  n ie p ra w y c h  do  p ra w y c h  b y ł  1 : 1 ^ ‘ 
od 1 8 1 7  do 1 8 2 7  j a k  1 : 9 B/ 10, od  1 8 2 8  do  1 8 3 7  j " k
1 : 7 7 , 0 , o d  1 8 3 7  do 1 8 4 7  j a k  1 : 5 s/ l 0 . 1 8 4 8  d °
do  1 8 6 7  j a k  1 : 4 7 10, od  1 8 5 7  do 1 8 6 6  j a k  1 : 3 ° / ; o'
Od ro k u  1 8 5 0  do 1 8 6 7  na u ro d z in  2 7 8 . 0 0 0  b y ło  nie­
p ra w y ch  7 0 0 0  —  w ię c -  na 4 0  o sób  u ro d z o n y ch  
do k a te g o r y i  n ie p ra w y c h  dz iec i  należy . J e ś l i  tak  dalfiJ 
p ó jd z ie ,  to w k o ń c u  te  o s ta tn ie  b ę d ą  l iczn ie jsze  od pri' 
w y c h ;  a że tak  już  j e s t  w n ie k tó r y c h  m ie jsco w o śc ią '’*1 
co w ięk sza ,  że w n i e k tó ry c h  ty lko  n ie p r a w e  dz ieci  na 
św ia t  p rzychodzą ,  p okazano  w p iśm ie  p rzez  z n ak o m ite ^0 
p e w n e g o  u rz ęd n ik a  w y g o to w a n em ,  (U w ag i  o przystąp*enj_1 
M e k le m b u rg a  do związku c e l n e g o ) .  —  W  Uawaryi s i o s u " '  
m atry m o n ia ln e  tak iem i są o b ło ż o n e  u tru d n ie n iam i,  że gdy 
tam p rz e c h o d z i ły  na  św ia t  d z iec i  t a k ie  tylko, k tó re  p°  
c h o d zą  z m a łż eń s tw  wszystk im  w a ru n k o m  prawodaw czym  
po licy jnym  czy n iąc y c h  z ad o sy ć ,  to za  lat  1 5 0  Bawarya 
m ia łab y  ani j e d n e g o  cz ło w iek a .  (B a w ary a  n ie  nalęzj 
d z is ie j sz eg o  związku p ó łn o c i - O - n ie m ie e k ie g o ; a e dowo 
p rz ec iw  u tru d n ia n iu  m a łż eń s tw  zew sząd  b y ły  ś c ią g a n e  
a z es taw ien ie  i c h  i p rz y ję c ie  p ra w a  wyżej zacytowane* 
w p ły n ą ć b y  p o w in n y  i n a  p i a w o d a w s tw o  p a ń s tw  innych)-



W y p r a w a  d o  b i e g u n a  p ó ł n o c n e g o  z N ie ­
m c e ,  p rz e d s ię b ra n a  przez  g e o g r a f a  Dr.  P e t e r m a n a  (z  G o th a )  
w łasnym  j e g o  n a k ła d e m  i s t a ra n ie m ,  zaczyna  i n te r e s o w a ć  
° § ó ł .  N ied aw n o ,  ja k  donosi l iśmy o tern, k s iążę  N apo leon  
" ,  Pr z e jeźd z ie  p rzez  G otha  o f ia row ał  na ce l  p e w n ą  kw otę  
P ie n ię ż n ą ;  t e r a z  W .  ks.  m e k le m b u rs k o -s z w e ry ń s k i  p rz y -  
s a ł  1 0 0  lu id o ró w .  S t a te k  do  le j  p o d ró ż y  p rzezn aczo n y  
stoi w B e r g e n  w N o rw e g i i ,  i za t rzy  ty g o d n ie  ma być 
g o tów  do d r o g i .  Z t r z e c h  d r ó g ,  k t ó r e  się  p rz ed s ta w ia ją  
• " g h c y  myślą o p rze jśc iu  c ieśn iny  Davisa —  b o  się  p rz e -  

° n a n o ,  że p rz e j ś c ie  to is tn ie je ,  i p rzy p u szc z a ją ,  że z na j­
wyżej na  p ó łn o c  p o s u n ię te g o  p u n k tu  będzie, sp o só b  dostać  
' ' ę  wyżej j e s z c z e .  P r o j e k t  ton  w tej chwili  j e s t  najdalszy  

z re a l iz o w a n ia ;  A ng l icy  noszą  sio z myślą,  ale n ie  p rz y ­
s tęp u ją  do  j e j  sp e łn ie n ia .  N ie p o w o d ze n ia  w y p ra w  p o p rz e ­
dn ich  p u sz c za ją c y ch  się tą d r o g ą ,  m a ło  d a je  o luchy  dla 
p rzyszłych  żeg la rzy .  P r o j e k t  P e t e r m a n a  zależy na u s a d o ­
wieniu s ię  p rz e d e w sy s lk ie m  na S z p i tz h e rg u ,  o jak ie  t rzy  
Z g o d n ie  d r o g i  o d le g ły m  od p o b rz eż y  h a n d lo w y ch  E u ro -  
Py; na  S z p i tz h e rg u  zimno j e s t  ł a g o d n e  s to su n k o w o ,  d o ­
chodzi zimą 3 0  —  3 2 °  Reauirt.  L u d z ie  d o b rz e  odziani  i 
^ o p a t r z e n i  w e w sze lk ie  p o t rze b y ,  m ie sz k a ją cy  w  d o m ac h  
°d p o w ied n io  z b u d o w an y ch  a p rzy w iez io n y ch  z so b ą ,  m o-  
p l iby  ła tw o  p rz e s ie d z ie ć  tam rok  luh d w a  lata,  w y e ze k u -  
J?° na j e d n o  z ty ch  szczęś l iw ych  z d arzeń ,  k tó re  c h o ć  nic 
P r ry o d y c z n ic .  o tw ie ra ją  j e d n a k  d r o g ę  na  p ó ł n o c  m iędzy  
'odami.  W y c z e k u ją c ,  m ożnahy  u trzy m ać  s ta łą  k o m u n ik acy ę  
7‘ pobrzeżam i b an d lo w cm i,  a do b ie g u n a  nic dale j  już  ja k  
3 ^ 0  mil .  D ro g a  ta zd a je  s ię  b y ć  n a j r a c jo n a ln ie js z ą  dla 
w'e lu  u c z o n y c h ,  szczeg ó ln ie j  p ro fe s o ra  M ar t in s ,  k tó ry  m ie ­
szkał  czas j a k i ś  na S z p i lz b e rg u .  A p rz e c ie ż  f ran cu sk i  ż e ­
glarz L a m b e r t  innej  c h c e  p ró b o w a ć  d ro g i .  Ju ż  on b y ł  
laz w tam tych  s t ro n a c h ,  j a k o  och o tn ik  w ypraw y  na p o łó w  
Wielorybów', k tó re j  g o  los d o w ó d c ą  na jak iś  czas uczynił ;  
zc zaś u d a ł  się  tam p rz en ik n ię ty  myślą szukan ia  d r o g i  do 
kipg una  p ó łn o c n e g o ,  w ięc  na w szys tk ie  o ko l icznośc i  s p e -  
e 5’alis ty  i b a d ac za  okiem  p a trz y ł .  U t rz y m u je ,  że d ro g a  
pi'zez c ie śn in ę  B e r in g a ,  na k tó rą ,  by  z E u ro p y  się  d o s tać ,  
h 'zeba  o p ły n ą ć  A m e ry k ę  o k o ło  p rzy lądka  Horn ,  albo Afrykę 
i Azyę w o k o ło ,  j e s t  n a jb e zp ie cz n ie jsz ą .  J a k ą k o lw ie k  d r o g ą  
dostan ie  s ię  w y p ra w a  na c ie śn in ę  B e r in g a ,  znajdzie  tam 
P o d łu g  L a m b e r t a  m nie j  t ru d n o śc i  niż na d r o d z e  od 
' ^ p i t z b e r g u .

  •  -   —

Gospodarstwo, przemysł  i handel.
(C . k. u p r  z y w. k o l e j  g a l i c .  K a r o l a  

L u d w i k a . )  Dnia 14. b. m. odbyło się dwunaste 
z"ycza jne  zgromadzenie jenera lne  akcyonaryuszów 
kolei galic. Karola Ludwika pod prezydencyą J. Exc. 
księcia Karola Jabłonowskiego. Funkcye komisarza 
l ą d o w e g o  pełnił inspektor jeneralny p. W acław Ho- 
Hczek. Po udzieleniu rachunkom z r. 1867 p ropono­
wanego ab so lu to ryum , dyrektor jeneralny p. Herz 
°dczytał wyciąg z sprawozdania rady zawiadowczej. 
Lreść tego  sprawozdania podaliśmy już  dawniej, tu -  
âj dodać tylko winniśmy, że oprócz linii ze Lwowa 

do Brodów i z Krasnego do Złoczowa, k tó re  w paź­
dzierniku r. b. mają być oddane na użytek publiczny, 
r°zpocznie się także wkrótce budowa linii z Brodów 
do W ołoczysk  mająca trzy  mile długości.

Co do rezulta tów finansowych wspomniano, że 
z pozostałości s tanu czynnego 1,674.684 złr. odłożyć 
hależy w ed ług  postanowień s ta tu tu  4% t. j. sumę 
*•6.986 na fundusz rezerwowy. Pozostanie więc 
^607 .677  złr. z tego otrzyma rada  zawiadowcza jak  tan ­
tiemę w myśl uchwały 9tego zwyczajnego zgromadzenia 
Jeneralnego 10% t. j 160.767 złr . Z czystego zysku 
L446.909 rozdane będą jako  superdywidenda po 9 złr. 
°d akcyi.

W  r. 1866 wypłacono jako  superdywidendę po 
^ złr. 10 c. od akcyi. Na rachunek  zysków i s tra t  
l e ż ą c e g o  roku zapisane będą 300.000 złr. Na na-  
Prawki szkód zrządzonych w roku  zeszłym przez  w y- 
W y  WQ(j potrzeba będzie około 460.000, która  to 
suma s trąconą będzie częściowo z dochodów lat n a -  
st?pnych.

W szystkie  tu należące wnioski rady zawiado- 
'Vczej p rzyjęto  bez debaty.

Na zapytanie bar. Som m aruga, dlaczego peryo-  
yczne wykazy ruchu  kolei spaźniają się czasem, i 

?ZY nie byłoby lepiej ogłaszać wykazy tygodniowo, 
Jak to czyni kolej południowa i kolej państwa, od -  
P°wiedział dyrek to r jeneralny, że kolej Karola L u d -  
'Vlka nie ma dworca w W iedniu, i p rzebiega odległą 
Pr owincyę państwa. W ykazy z rozmaitych stacyi nad -  

lQdzą czwartego dnia do Lwowa, a szóstego dnia 
0 Wiednia, poczem dopiero sprawdza je  wydział 

^ n t r a ln y .  Dlatego to wykaz nie może być ogłaszany 
asmego dnia, lecz spóźnienie nie przec iąga  się nigdy 
. UzeL jak  do dnia dziesiątego. Zważyć także  trzeba, 
t , .w p alicyi bywają obchodzone trojakie święta, ka-  
0 ickie, ruskie i żydowskie, co także bywa powodem 
Pozniania się w nadsyłaniu wykazów.

^ a zapytanie, jak ie  stanowisko zajmie rada za-  

pów '°WC-Za W ° ')eC komisyi d° b a d a n ia  taryfy, od­
d a ń 16 Z,*an°  ku za( ôw° leniu interpelanta , że pożą -  

ena ł e8t zachowanie wyczekujące.

W niosek p. Durancourt względem zmniejszenia 
liczby członków rady zawiadowczej z 20 na 18 , 
wzięty będzie pod rozwagę.

W  końcu zgrom adzenie  zatwierdziło  wybór hr. 
Dzieduszyckiego na członka rady zawiadowczej, wy­
brało  powtórnie przez aklamacyę dawnych rew iden­
tów rac h u n k o w y c h , tudzież trzech  członków rady 
zawiadowczej, k tórzy w tym roku stosownie do s ta ­
tutów wystąpić mieli, to je s t  hr. Borkowskiego, pana 
Kleina i J. E. hr. Krasickiego. Poczem zawotowano 
w imieniu Towarzystwa podziękowanie Radzie zawia­
dowczej. Obecnych było 66 akcyonaryuszów, re p re ­
zentujących 447 głosów.

W drugiej połowie kwietnia 1868 były nastę­
pujące ceny zboża i innych artykułów na ta rgach  
w m iasteczkach:

i e u i*. 1 a r g* u :

"C

c
GL ' Ilu

si
at

yn

OJo

o
c•s
o
£

£
-2
Xp
o

y l ar. C. jzr. c. ar. c. Jar. e.
walutą ai:sl.r > uckn

Mec pszenicy . . . . 6 148 5 80 8 60 8 26 6 4
„ ż y t a ................... 3 60 3 . 3 3 28 3
„ jęczm ienia  . . 2 60 1 78 1 76 1 78 1 76
„ o w s a ................ 1 31 1 10 1 10 1 . 1
„ hreczki . . . . 4 2 2 2 2
„ kukurudzy . 2 28 9 28 2 28 2 28
„ ziemniaków . . 1 40 70 70 4 68 68

Uetnar siana , . . . 1 32 1 80 1 80 1 26 ‘l 26
„ w e łn y .  . . . . . . . ♦ * .
„ nas. koniczu . , ,

Sag  drzewa tw ardego 6 40 8 80 6 . 8 80 5 4
„ „ miękkiego 4 10 . . . .

Funt mięsa wolowego * 16 12 . 12 10 . 10
Mas okowity . . . 1 - *

TtPykaz r e z u lta tu
przedsiębranego  v miesiąca kwietn iu  1868 r.  p rzez  urząd 
targowy u ohey-h piekarzy, ważen ia  i r e w iz j i  p ieczj’wa.

N a z w i s k a
i Miejsce

wiejski
cliieb

kolonis­
tów

źól kiew- i U«
skt J

ikow-
slii

wiejski
chleli

Ż
i

j

sp rz e ­

daży

clifelj domo\ ry razowy
i Ulic na w otuta austrjacka

I c. | lut. | c. łu t  |  c. tut.  |  c. lut.

i
Lebwobl Mailech 
Ste in Juda  . . .

• I
l

a v ,
3 %

• ♦

F e rb  Gedalie 1 4 .
Fein H ersz  . t 3 % , .
G ra t te r  H ersz 5o 1 4 . .
Umscbweif  Denj. S- . 1 4 . .
Rosch B eri  . fi 1 411 ’  a
Gabel Mechcl >i —* t 5 , » .
W ildman Salomon oc , 1 6 . .
F isch  E tte l 1 4V2 . . .
Klar Marek . . « a . . 1 4 % . . .
Kefer Izak  . , . £-'C . . 1 5 . . . ♦
Bloch Eliasz . . . . 1 4 % . « .
Toman Srul ♦ 1 4 % » . .
Birnbach Mojżesz i 1 4 %

5 ' 4S zu b e r t  Jó ze f  .
j

. . * 1

Gulak Jan . • 1 3 %

Suma . . . *i 8 ‘/ , |  L133‘A |  0 2 2 % i * H

przecię tn ie  w kwie tn iu  1868 1 4 , ; * 1 4 % I 1 33/4 1 S V a
m arcu 1868 1 4 V, 1 4 % 1 1 33ił 1 óV2

a zatem w ■podnieś, się . % • . .
spadaniu • • • ! • * •

( U k ł a d y  c ł o  w e  m i ę d z y  A u  s t r y ą  a R o ­
s y  ą.) Do berlińskiej „Gazety g ie łdow ej1,1 piszą z W ie­
dnia: „Austryackie ministerstwo handlu poczyniło 
w najnowszym czasie kroki w Pe te rsburgu , aby przy 
toczących się tam obecnie naradach wrzględem rew i-  
zyi cłowych, uzyskać kilka ułatw ień dla handlu a u -  
stryackiego w ogóle i dla handlu granicznego  w szcze­
gólności. Usiłowania gabinetu  tu te jszego  w tym k ie ­
runku zostały atoli dotychczas bezowocne. Jak  tutaj 
utrzymują, w P e te rsburgu  nie chcą pozwalać na o g ra ­
niczenie swego prawa do samodzielnego ustanowie­
nia ta ry f  cłowych. Oprócz kilku redukcyi cłowych 
od walcowanego żelaza, blachy żelaznej i piwa nie­
podobna osiągnąć koncesyi, a nie udało się m iano­
wicie uzyskać zniżenia cła od wywozu spirytusów i 
wina, a tern samem ostatniemu produktowi zapewnić 
nowego pola odbytu. Obecnie gab ine t  wiedeński s tara  
się przynajmniej o zniesienie zaprowadzonych przed 
7 laty 5 procentow ych dodatków do cła dowozowego,
0 zaprowadzenie metrycznego systemu cłowego, o kilka 
uproszczeń postępowania cłowego. w związku z ro z ­
szerzeniem zakresu działania urzędów cłowych. Lecz
1 w tym kierunku, jak  się zdaje, zabiegi rządu  au-  
s tryackiego nie rokują znacznego rezultatu.

Ostatnia poczta.
L i n z ,  8. maja. Statek towarowy przechodząc popod 

tutejszy most, rzucony został w skutek złamania się steru

z tak ą  g w a ł to w n o śc ią  o m ost ,  że s t a te k  ze  wszystk im i na 
nim znajdu jącym i s ię  ludźm i i p rz ed m io ta m i  z a to n ą ł  a m o s t  
z a p a d ł  się .  Osoby na m o śc ie  o b e c n e  p o d o b n ież  w p a d ły  
w w odę .  L ic z b a  osób, k tó re  w tym w y p a d k u  poniosły  
śm ie rć  lub k a iee tw o ,  nie j e s t  w ia d o m a .  K o m u n ik aey a  m ię ­
dzy obu b rz eg a m i  u trzym uje  się  za  po m o cą  s ta tk u  p a ­
ro w e g o .

B e r l i n ,  o. maja. W n io sek  R o g g e n b a c h a  i ' k s i ę ­
c ia  na U jeździe  w zg lęd em  u m otyw ow anego  p o rz ą d k u  d z ie n ­
n e g o  o p i e w a :  Zważywszy, że  now a  o rg an izacy a  związku 
c e ln e g o  na p o d s ta w ie  t rak ta tu  c e ln e g o  przez  pow o łan ie  
r e p re z e n t a n tó w  ludu n ie m iec k ie g o  do w sp ó ln eg o  w y k o n y ­
wania p ra w o d aw s tw a ,  j e s t  r ę k o jm ią  c i ą g ł e g o  nadal  ro zw o ju  
in s ty tu c j i  n a ro d o w y ch ,  i s łusznym  wym agan iom  sk u te c z n e g o  
z je d n o cz e n ia  s i ł  państwa zapew nia ,  iż s p e łn io n e  z o s t a n ą ,  
zważywszy, że  w spó lna  j ed n o m y ś ln a  p r a c a  n ad  zadan iam i 
pa r lam en tu  c e ln e g o  n a jw ięce j  może ten  ee l  p rzysp ieszyć ,  
p ro p o n u je  się  p rz e j ś ć  n ad  p r o je k te m  a d re su  do p o rz ąd k u  
d z ie n n eg o .

P a r y ż .  8. maja .  D z ienn ik i  p o tw ie rd za ją ,  że k o n -  
zul f ran c u sk i  w T u n is  z e r w a ł  s to su n k i  dyp lo m a ty czn e .  Rząd 
f ran c u sk i  p o s ta n o w i ł  e n e rg ic z n ie  zab e zp ie cz y ć  in te re s a  sw o­
ich  p o d d a n y c h .

P o s e ł  książę  M e t to rn ich  u d a je  s ię  dziś w ie c z ó r  do 
W ie d n ia .  W sz y s tk ie  dz ienn ik i  k o n s ta tu ją ,  że ks iążę  j e d z i e  
jed y n ie  na  w e se le  sw o je g o  b ra ta .

L  o n d y n , ii. maja .  Na w czora jszem  p os iedzen iu  
izby niższej D israei i  zaw iadom ił  z g ro m a d z e n ie ,  że d. 2. 
b .  m. d o r a d z a ł  k ró lo w e j  rozw iązan ie  p a r la m e n tu ,  i o św ia d ­
c z y ł  j e j ,  że  j e ż e l ib y  t e g o  nie u zn a ła  za s to so w n e ,  g a b i ­
n e t  poda  się  <1 o dym is j i .  Królowa nie  p rz y ję ła  dymisyi i 
n ie  ma zam iaru  ro zw iązać  p a r la m e n t  p rz ed  z a ła tw ien iem  
w ażnie jszych  s p r a w ; rozw iązan ie  w iec  nic n as tąp i  w c z e ­
śnie j  j a k  w jes ien i .  K ończąc  m owę sw oją ,  k tó ra  t rw a ła  
g o d z in ę ,  D is rae i i  r z e k ł ,  że rząd nie może p rz y ją ć  r e z o -  
lucyi G lad s to n a ,  w najbliższym j e d n a k  czas ie  ro zp o czn ie  
się  dalszy c ią g  d e b a ty .  G ladstone  p u w in ien b y  co fnąć  swój 
w n io sek  w z g lęd e m  p ie rw sze ń s tw a  d e b a ty  n ad  sp ra w ą  i r ­
lan d zk ą .  G lads tone  u czy n i ł  to, ale o św iadczy ł ,  że c h c e  
u t rzy m ać  r e z o l u c j ę  i n a g a n i a ł  o s t ro  p rz ec iw n e  k o n s ty ­
tucjo  w y s tą p ien ia  D is ra e le g o .  W  p o d o b n y m  d u c h u  p r z e ­
mawiali c z ło n k o w ie  p a r la m e n tu  L o w c  i B r ig h t ,  po czem  
D is ra e i i  w e z w a ł  o p o z y cy e  a b y  w n ios ła  wotum  n ieu fnośc i .

F l o r e n  c y a ,  8 .  maja. K ró lew icz  p ru sk i  o d jed z ie  
do B erlina  dnia  8 g o  b. m.

M a d r y t ,  8.  maja .  Izba  pvz j ' ję ła  9 4  g ło sa m i  p r z e ­
ciw 2 7  us taw ę  u p o w ażn ia jącą  r z ąd ,  aby dla zas ilenia  s p ó ­
ł e k  k o le i  ż elaznych  w y d an e  zo s ta ły  o b l ig a c y e  do w y s o k o ­
śc i 13  p e t .  k a p i t a łó w  ty c h ż e  s p ó łe k .  Rząd rozdzie l i  te 
o b l ig a c y e  w m ia rę  po trzeby .

B u k a r e s z t ,  o. maja .  Książę  p o w r ó c i ł  do  B u k a ­
re sz tu .  W ic e p r e z y d e n t  se n a tu  C re tz u le sc o  z r e z y g n o w a ł  ze 
sw oje j  p o s a d y ;  na j e g o  m ie jsce  w y b ra n y  zo s ta ł  P la g in o v ic .

Przyjechali do Lwowa.
Dnia 6 maja.

Hotel Gi-orge: PP. K ra jew sk i  Leon, c. k. p rze t .  p o w,  
z Żółkwi H r.  Mniszek W ład .,  z P rzem yśla .  — Poillewski 
Józef, z Cli iiniakówki. — Morawski K o n s l , z Podlioree.

Hotel europejsk i :  Ję d rzy je w icz  Max., ze Zniatyna.
Hotel angielsk i:  Reindl Antoni, c. k. major, z Woliny.

W yjechali ze Lwowa.
Dnia 6  maja.

PP. Meray Mikołaj, e. k. jen e ra ł ,  do Głęboczka. — Sto-  
kera  Ant., c. k. p rz t ł .  pow., do Czerniowice.  — Mochnacki 
Karot,  c. k  podporucznik,  do S try ja .  — Tilkalo  E lia sz ,  c. k. 
podporucznik,  pens , do Rzeszyo — Abrabam owicz Józef,  do 
Llińea. Augustynowicz S e w e ry n ,  do Szeptyc.  — Hr.  D ro-  
hojewski Józef, do Dalie. — D rzew ieck i  Jan ,  do Stadni.  — 
Hr. Golejewski Ant.,  do Harasymowa. -  Ja ro szy ń sk i  Nercusz,  
do Mało wad. — Jarun towski Jan, do Rohatyna. — K unaszew -  
ski  Hier., do Zeliborów. — Koniecki Ju l iusz ,  do Proc isny .  — 
Midowicz Adam, do Bendziszyna. — Szczepański  Kornel,  do 
Czajk-w ic .  - -  Życliliński F ranc  , do Skniłowa.

S p o s t r z e ż e n i a  m eteorologiczne we Lwowie.
Dnia 6. maja 1868.

Piira

Barom etr  
w mierze 

par. sprow. 
do O® R e a u

•Stopień
ciepia

według
Reaum.

Stan p o ­
w ie trza  
w ilg o ­
tnego

Kierunek 
i siła 

w ia t ru

Stan
atmo­
sfery

7. troó. /. r  a  i • ■. .126 41 -4- 9  l 64 P n W  b.sł 10
2. god. po pat. 326.03 -e  13.0 48 Z- « 8
tn .goó.  wiec/.. 325 41 -i 9 3 57. PnZ. sł. 2

Dnia 6. maja 1868 roku wyciągnięto w c. k. 
urzędzie loteryjnym lwowskim następujące liczby:

30. 61. 57. 18. ‘ 4.
Następne ciągnienia przypadną w dniu 20. maja 

i 3. czerwca 1868.

t  a  t  b b .
D z i ś  (p rzedst .  niem.) „ B ś i s e  dramat

w 8 ak tach ;  przy tern koncert p. Józefa P i  c c  o 
J u t r o  (przedst.  pols.) „ P a j a c “ ,  d ram at w 5 ak­

tach z f rancusk iego; pierwszy występ p. Józefa 
T  e k s 1 a z Warszawy.

O d p o w ie d z ia ln y  r e d a k t o r  Adolf Rudyński.
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K urs giełdy Lwowskiej.

a .Sn •§ U K urs ostatni

E  f  f  e k t! a 3 S 
■5 Ł

*
& ' o. płacą | żądają

Z łs te  ausfryackie
D nia 5. m aja. i

60 204A kc. ga l. kol. żel. K . L. 203 50 203 50 203 25
bez  dyw.

Akcye kol. hv0w .-c 7.er. — — 172 oO 173 50
„ banku  hip. galic . — — — — — — 71 60
„ pap . c ze rl. po 2C0

z łr . w . a. . . . —~ — *—* — — — — —
L isty  2. T . k r .  ga l. 1

w m.lc. . . / -- — — 76 20 76 6C
L is ty  z. T . k r .  gal. > ® g

I Siw  w# a. . 1 g* 72 60 72 60 72 60 73 —
B an k u  hip. g a l .J  ~ — — — — ! 8! 26 81 15
ObUg. ind. g a l ................... — — — — 20 64 60

detto  W . X . K rak . — — — — — — —
detto K sięstw a  Buk. — — — — — — -- —

P o i. g łod . z r .1 8 6 6  po7 % — — — — 1)9 — 99 50
P ie r. kol. g. K. L . 1. Em. — — — — — - — —
detto dtto dllo II. ,, — — — 88 60 89 25
detto  . dtto L w o.-C zcr.

I. Em. . __ — 70 — 16 26
de tto  dtto  II. „ — — — - — — —
D ukat ho len d ersk i . . — — — — — — — —
D ukat cesa rsk i . . . — — 5 53 5 66
N a p o le o n d o r ................... — — — — 9 28 9 33
R ubel s re b rn y  rosyjski — — -— — i 77 1 79
R u b e l p ap ie r, rosy jsk i — — — — 1 06 V„ 1 5 9 %
Pół im peryał ro sy jsk i — — — — i> 1̂6 9 56
B ank. poi. za  100 zł. poi.
T a la r  p ru sk i s re b rn y  . — — — —- — — — —
P ru sk ie  b ile ty  kasow e — — — — 1 71 1 72
S r e b r o ............................. — -— — — 114 26 115 25

Kurs g iełd y  w iedeńsk iej.
l)nia 4 . m aja 1868.

1 . D ł u g  p u b l i c z n y .  (Za 100 z ł.)
A. P a ń s t w a .  pici), tow ar.

Z pożyczki naród, z p rocen tam i od styczn ia  do
lip ca  po Z>°/0  ........................................... 62 90 63.-—

od k w ie tn ia  do p aźd z ie rn ik a  po 6 % ......................62 75 62.85
P o życzka  w sre b rz e  1864 (funt. sz t.)  zw ro tn a  w 35 

l a t a c h ,  o 5%  ....................................................................  68.25 66.7 5

1865 (fran k i) zw rotna
pien  tow ar

P o życzka  w s re b rz e
w 37 la tach  po 5 % ........................................................... 7 7 . -  77.50

M etaliki po 5 % .......................................................................56.30 56 40
P rzez , do w yl. z r. 1830 cale l o s y ........................ 172,— 172 50

  . . . . . .  1*2. — --------
. 75 25

1860 po 500 z ł............................. 81 —
r. 1860 po 100 z ł............................. 89.25

P rz e z ,  do wyl. z r. 1839 piata eześó losów
P rz e z , do w yl. z r. 1854
P rz e z , do wyl. z r
P rzez , do wyl.

85 — 
19.50

178.50 
75.75 
81 10 
89.60 
I ó 10 
20 —

73 .50
65 76
68.75
66 —
99.75

Pożyczka 7. r. -864 (z  p rem ia) po 100 złr.
l i ‘Ti ty Como po 42 lir . au s t..................................

B. K r a j ó w  k o r o n n y c h .
O bligacye indem n. po 5%  za 100 z lr .

N iższej A u s t r y i ..................................................................  86.75  87,25
C z e c h ............................................... ..........................................93
W ę g i e r .......................................................................................73 —
G a i i c y i ....................................................................................... 64 26
S ie d m io g ro d u ................................. ..........................................68 —
B u k o w in y ...................  .................................................... 65.75
C alic pożyczki glo<l. z r, 1866 po 7%  . . . 99.25

* .  A k c y e .
P an k u  n a ro d o w e g o ..............................................................  691 - 693 —
Inst. k red . dla handlu po 200 zł. w. a. . . 180 70 180.90
Niż. - a u s t r .  tcw . eskom t. po 500 z ł .................... 590 592.—
B anku angio - austryack iego  na 200 z lr . (20 ft.

s te r .)  z w p ła tą  3 0 % ........................................................  127 127 50
Półn . kol. po 1000 z ł. m. k. .  ............................ 1810. — 1 8 1 5 .-
Tow . kolei żel. p a ń s tw a  po 200 z ł. tu. k. ezyli 500 l i . 260.80 261 
Połud. kolei państ., po 200 z ł. w. a. czyli 500 fr. 168.60 168 80
Kol. Ces. E lżb iety  po 200 zł. mon. konw .......................  144 60 145,—
Kol. K ar. L ud. po 200 z ł. mon. konw ............................ 209 — 209.60
L w o w sko-czern iow . kolej po 200 zl. w. a. w s r e ­

b rze  (20 f. s . ) .....................................................................  173. -  173.25
A ustr. tow ar z. żegł. par. po 600 zł. m. k. . . . 496 -  498 - 
G alic . banku hyp. po 200 z łr . w p ła ta  40?,, 70 —

3 .  L i s t y  z a s t a w n e .
B anku j , _
naród . V p r z r zn. do losow ania po 5 % .......................  92 80
w w . a . )
Gal. T ow . k red . w w. a. po 4%  .
G alie , banku hyp. po 6 % ...................
W ęg ier. T o w a r, ziem skie, po 6% %

delto  (ren ta )  po 6 % ........................
Pow . au str. tow arz. k r. ziem. p rzez

po 5%  w s r .............................................. ....  ...............
U . O b l i g a c y e  te p r a w e m  p i e r w s z e ń s t w a .

Kol. póln. po 100 z lr .  m. k .....................................  89.50 90.
Kol. półn. po 100 zł. w . a ...................................
Kolej galie . K arola L u d w ik a  po 300 z lr . w 

(w  s re b rz e )  po 5%  za 100 z łr  . . . .

tza  100 z ł.) 
93 —

3 .  L e s y .

Inst. kred. dla handlu pe KRI zł, w. a . . 
Tow. żeg. par. na Dunaju po 100 zł. m. k.
Poż. T rye. po 100 zł. m. k ......................................

„ „ po 59 zł. w. a .......................................
Pożyczka m iasta Budy po 40 z ł. w. a. . .
E sterhazego  po 40 zl. m. k ....................................
Salma ,, 40 -  ........................................

»■
'ifić'

Paltiego „ 40 „ ............................
Cl arego „ 40 „ * . . . .
S t. Genois „ 40 „ „ .....................
W indischgrafza  20 „  ..........................
W aldste ina  20 * „ .........................
Keglevicha „ 10 „ .. .........................
Fundaeya szpit. A rcyksięc ia  Rudolfa

(»* s7.30ti
»3®-- ' iP
9 7 . -  8 .

120. -  121
ó
25 

141.—
33.75
25.75 
■37.56 
23 75 
17.50 
21 —

(1049)

« * g ł(  
‘ o k  w
s l e p «

jRj
56.6
gg.il1

14: -  i f

L
w a d

tytunio
l kwit
cetnara

W e k s l e .

ęNa 3 m iesiące .)

A m sterdam  za 100 zł. h o l .............................
A ugsburg  za 100 zł. w. p. u..................................

98 25 
97.29

98»i
97*

B erlin  za  100 tal. 
F rankfu rt za 100zł. w. p. u. 
Ham burg za 100 51. B. . 
Londyn za  10 ft. sz t. . . 
Pa ry ż  za 100 fr. .

97 25 
85 15 

116 55 
46.25

5 II'*
tli ■'

K u r s  z ło ta .

Dukaty ces. men. . 
detto. pełnej wagi 

Korona . . . . . .
20franków ka . . . 
R osyjski im peryat 
T a la r  zw iązkowy 
S reb ro  ........................

ssy2
9 33 
9.64 
1.72 I 

114.85

9 ii 
f j ' i

lii."

71—

91 —

7 2 . -
8 3 . -
9 1 .2 i

do losow.
100.60 101.—

87.50 88 .—

93.75 94

Telegrafowany' kurs w iedeński.

Dnia 6 m aja.
5%  M e t a l i k i ........................................................................

„ z procentam i z maja i listopada . ,
5 % pozyczka n a r o d o w a ................................................
Losy z 1860 r o k u ..............................................................
Akcye banku w ie d e ń s k ie g o ...........................................

* „ k r e d y t o w e g o ...........................................
Londyn, 10 funtów s z te r l i lk g ó w ..................................
S reb ro  .....................................................................................

.  tow arem  .........................................................
Dukat pojedynczy . . .  . . .

I i  K I K  M MIIM. | ] R l E » O W f .

(1043) E «1 y k  t. (1)
Nro. 4404. Ze strony c. k. sądu obwodowego 

w Tarnopolu podaje się niniejszem do wiadomości, 
że pp. F ortuna ta  z W rzeszczów  Laskowska, Ignacya 
z W rzeszczów Zajączkowska, Antonina z W rzeszczów  
Niewiadomska i Krystyna W rzeszcz  przeciw p. F lo -  
rentynowi Pilawskiemu pod dniem 7. kwietnia 1868 
do 1. 4404  pozew o uznanie prawa własności */* czę ­
ści z części dóbr Horyhlady czyli Holihrady i in- 
demnizacyi z tejże części z p. n. wniosły, któryto 
pozew tutejszosądową uchwałą z dnia dzisiejszego 
do ustnego  postępowania  z term inem  na dzień 23go 
czerw ca b. r. zadekretow any został.

Ponieważ pozwany co do miejsca pobytu i ży­
cia wiadomym nie j e s t ,  p rze to  temuż p. adwokat 
Dr. Żywicki z substytucyą p. adwokata Dra. B lum en- 
felda za kura to ra  ustanowionym z o s ta ł ,  z którym 
spór wedle ustawy cywilnej dla Gaiicyi ustanowionej 
przeprowadzony zostanie.

O czem się pozwanego przez niniejszy edykt 
i p rzez  afiksa zawiadamia.

Tarnopol, dnia 20. kwietnia 1868.

c )  w sekcyi S tarosądeckiej,  obejmującej 
3. i 4. ćwierci p ie rw sze j , całą 2. 
i 3. milę, zatem na długości 2Vs mil: 

290 pryzm po 64 stop kubicznych
s z u t r u ...........................................................

Naprawy lub przebudowania m o­
stów, kanałów i innych do składu 
drogi należących przedmiotów . .

665 9 7 ‘A

584 37

(1055) O b w ie s z c z e n ie .  (1)
Nro. 2062. Celem zabezpieczenia po trzeb  na 

rok  1868 do utrzymania d ró g  krajowych, należących 
te raz  do powiatu S andeck iego ,  rozpisuje się niniej­
szem rozpraw a w drodze ofiarowań pisemnych.

Potrzeby  są w ed ług  zatwierdzonych kosztory­
sów następujące:

I. Dla drogi krajowej wiodącej od 
Czorsztyna na Nowytarg  ku Zaborni na 
ca łą  1., 2., 3., 4. i V4 5tej m ili,  zatem 
na d ługości 4 ‘/4 mil:

860 pryzm po 54 stóp kubicznych
s z u t r u ....................................................................  2108 84

Naprawy lub przebudowania  mostów, 
kanałów i innych należących do składu 
drogi p r z e d m i o t ó w .......................................  2719 22

w cenie 
fiskalnej
złr. kr.

razem  powyższe potrzeby  4828 06 
II. Dla drogi krajowej wiodącej od 

T arnow a  przez Sącz ku N edecz: 
a )  w sekcyi Krośnieńskiej obejmującej 

%  3 ci ej, całą  4., 5., 6., 7. mile i V4 
8mej mili, zatem na długości 4 %  m il i :

615 pryzm  po 54 stóp kubicznych
s z u t r u ...........................................................

Naprawy lub przebudowania mo­
s tó w , kanałów i innych do składu 
drogi należących przedmiotów . . 3615 72

razem  wspomniane potrzeby  1240 3 4 1/,
d )  w sekcyi Nowosądeckiej, obejmującej 

1. i 2. ćwierć pierwszej mili w k ie ­
runku od Sącza do Nedecz i całą  
1 . ,  2 . ,  3. milę i %  czwartej mili 
w k ierunku od Sącza ku Tarnowu*

485 pryzm po 54 stóp kubicznych
s z u t r u ........................................................................ 1180 89 V2

Naprawy lub przebudowania m o­
stów, kanałów i innych do składu
drogi należących przedmiotów . . 918 —

razem  wspomniane po trzeby  2099 2 2 1/.

III. Dla drogi krajowej wiodącej od 
B rzeska ku Sączu na 4. ćwierci pierwszej 
mili, 1., 2., 3. ćwierci 2. mili, ca łą  3. milę 
i %  4. miii, zatem na długości 2 %  mil:

189 pryzm po 54 stóp kubicznych
s z u t r u .....................................................................

Naprawy lub przebudowania  mostów, 
kanałów i innych do składu drogi na le ­
żących p rz e d m io tó w .......................................

384 64

1192 18'/:
razem  wyrażone potrzeby  1576 82'/,

W  ogóle wymienione powyżej po trzeby  15.648 35* 
w wal. austr.

1194 9 7 V,

razem  wymienione potrzeby 4810 6 9 1/2 
b) w sekcyi drugiej, obejmującej p rze ­

szło 3/4 mili d ługą  uboczną drogę  
z Krościenka do Szczaw nicy:

150 pryzm po 54 stóp kubicznych
s z u t r u ........................................................... 2 9 3 7 5

Naprawy mostów, kanałów i innych 
do składu drogi należących p rzed ­
miotów ........................... ‘ ...................... 799 45 7-

razem wspomniane potrzeby 1093 20V a

Ofiarowania pisemne m ogą opiewać albo na 
wszystkie dla wymienionych t rzech  d ró g  do zabez­
pieczenia wystawione p o trz e b y ,  albo tylko na p o ­
trzeby  dla jednej całej lub jednej części drogi, albo 
też nareszcie  osobno na dostawę szutru a osobno na 
inne potrzeby, dla wszystkich lub jednej części k tó ­
rej z wymienionych d ró g ;  w ofiarowaniu musi być 
jednak dokładnie oznaczoną przes trzeń  drogi i po ­
trzeb a ,  k tórą  chce objąć ofe ren t;  w ofiarowaniach 
ryczałtowych ma zaś nadto jeszcze  przedsiębiorca 
wyraźnie oświadczyć, że co do dostawy szutru nie 
będzie miał nic przeciw wydzieleniu pojedynczych 
ćwierci mil na korzyść gmin, k tó re  równie ofiaro­
wania swoje wniesą. Gminy m ogą swoje ofiarowania 
na dostawę szutru lub inne wyżej wspomnione p o ­
trzeby  do utrzymania d ró g ,  wnieść na pewną im 
przy leg łą  przestrzeń  drogi także  protokolarnie  w c. k. 
urzędzie powiatowym.

Inne ogólne i szczegółowe warunki mogą być 
każdego czasu w c. k. urzędzie powiatowym w S ą ­
czu przejrzane.

Życzących sobie objąć w mowie będące p rz e d ­
siębiorstwo wzywa się niniejszem, aby swoje ofiaro­
wania, u łożone pod ług  dotyczących przepisów i opa­
trzone w wadyum wynoszące 10% ceny fiskalnej, 
jak a  przypada na tę  część potrzeb, k tó rą  się obo- 
wiązuje przedsiębiorca do s ta rczy ć ,  wnieśli najdalej

po dzień 20. maja b r. do c. k. u rzędu powiatowe' 
go w Sączu.

Ofiarowania później wniesione, albo nie ułożo”c 
w edług  przepisów, albo też nie zaopatrzone w 
strzeżone wadyum, nie będą uwzględnione.
Z Rady W ydziału  krajowego królestwa Galieyi i b°' 

domeryi z wielk. księstwem Krakowskiem.
W e Lwowie, dnia 30. kwietnia 1868.

(1031) @ b i c t, $
Dlr. 276 . SSom f. f. 23eairEśgerid)te in No"’1' 

S io ło  rnirb b e f a n n t  g e m a ef i t , b a k  om 14. JDcfot'jr 
1866, in T a rn o p o l  E s t e r  R i fk e  G r i in h au t  l t e r  
R a p p a p o r t  otjne f f in te t l a f fu n g  einer lefctoiOigeti Sfi' 
o r b m m g  u n b  finberlo'8 geftofben fet.

S )a  biefem © er id j te  n n b e f a u n t  ifl, ob u n b  
iperfonett a  uf ifire SBcrlaffenfdjaft ein (Śrbredyt 
]o tce rben  aHe b ie je m g e n ,  meldje Ijierctuf auó  
im m er fur  einem S ted jteg runbe  ŚInfprud) j u  mad)e" 
gebenfen , au fg efo rbe r t ,  if)t S r b r e d j t  b in n en  S i n e m S a l ^  
no n  bem untengefejj ten  £ a g e  g e r e d ; n e t , bei biefc11! 
@erid)te a n j u m e l b e n , u n b  u n te r  StuSrceifung W 1 
(£rbred)ted ifire S rb ś e rE ld ru n g  a n ^ u b r in g e n ,  m ib r ig ”’1* 
faUS bie SBertaffenfdyaft, fur meld)e in jtn ifd jen  |> eir 
A le x a n d e r  B ie la rk a  @ em einbefd)te iber in  Now esio!0 
a i s  SSerlaffenfdjaftS * S u r a t o r  befteHt to o rben  i f t ,  
jeuen , bie ftd) m erben  e rb S e rf la r t  un b  i^ re n  © r b r e d ) ^  
t i te l  au śge tn iefen  f>aben, n e r ^ a n b e l t ,  u n b  ifynen eiij5 
g e a n t m o r t e t ,  ber nicfjt a n g e fre te n e  Śf)eil  ber  SSerfor 
fenfdyaft a b e r ,  ober m enu  ftd) Dtiemanb erbSerftć ' '1 
^ a t t e ,  bie g a n je  S3erlaffenfd)aft nom  © t a a t e  a i s  
lo s  e inge jo gen  m urb e .

N o w e s i o ł o , a m  31. SJtdrj 1868.

(1 0 1 9 )  E d y k t .  (?)
Nro. 892. C. k. sąd obwodowy w ZłoczoW'e 

wiadomo czyni, iż nieletni p. L eon  Szeptycki w za'  
stępstwie opiekuna p. Hironima Kunaszewskiego przfi'  
ciw spadkobiercom  Rozalii Szeptyckiej i innym, m'8'  
nowicie także przeciw T eres ie  Zielińskiej i Dysmid’1 
Zielińskiej z życia i miejsca pobytu niewiadomy*1’’ 
a w razie  tychże śmierci ich niewiadomym spaiUj0'  
biercom o ekstabulacye odpowiedzialności Marc’”8 
Szeptyckiego  administratora dóbr S tanim ierza i E0,” 
borylec za szkody niezłożenia rachunku wynikłe 1” 
wyniknąć mogące jak  Dom. 3, pag. 405, n. 14 ° n” 
)ag. 396, n. 7 on. intabulowanej, ze stanu bierne#" 
dóbr Stanim ierza i Poborylec. na dniu 27. lipca l ^ '  
do 1. 7290 pozew wytoczył.

W  skutek tego  wyznacza się do ustnej 
wawy dzień sądowy na 13. lipca 1868, lOtą godzi”?
z rana  i pozwanych wyżej wzmienionycb zawz)'^a
się, ażeby na terminie powyższym lub same stanfOj
lub też postanowionemu dla nich kuratorowi w oso'
bie p. adwokata Dra. Starzewskieero z zastępstwe”
_ n..„ i  : •  . P ' ji.: «K..nnnep. adwokata Dra. Lewickiego potrzebne ś r  odki obron””
udzieliły lub innego obrońcę sobie obra ły ,  w ogp^  
wszelkie po trzebne do obrony kroki same przedsif^ 
wzięły, gdyż inaczej złe skutki z zaniedbania wy” 1 
knąć mogące same sobie przypisaćby musiały.

‘Z rady c. k. sądu obwodowego.
Złoczów, dnia 4. kwietnia 1808.



(IM 9) M f ł o i » e n i e  <0
'v* g le d e m  p o zw o lo n y c li cen  H jk u p n a  l i ś c i  tytoniem  ych «*» 
r#k  upraw y 1 8 « 8 , d la  w sc h o d n ie j  G a lic j i  i B u k o w in y  i p o ­
stęp ow an ia  z a c h o w a ć  s ię  m a ją c e g o  pray w y k n p n ie  i w y n a ­

g ro d zen iu  dow ozw .

r  l i c z b a  19749, Za produkowane na rachunek c. k. skarbu w roku 1868.
wschodniej Galicy i i na Bukowinie przez upoważnionych plantatorów liście 

J uniowe przyzwalają się, w skutek dek re tu  wys. ministerstwa skarbu z dnia 
ńlf n'.a 5- 10479. następujące ceny kupna w walucie austryackiej od 

tnara w iedeńskiego:

- Ceny iw

G a t u n k i  l i ś c i Klasa wal. austr. Uwaga.

zł. | kr.

Liście do pokrycia cygarów z 
oryginalnych galicyjskich, z w ę­
gierskich  albo z innych nasion

Doborowe liście z oryginalnych 
galicyjskich i z w ę g ie rsk o -g a -  
licyjsliich albo innych liści

Ordynaryjne liście do krajauia 
z oryginalnych galicyjskich i z 
w ęg iersk ich  i innych nasion

I *■
II.

\ III.

Doborowe
liście

1.
I I .
III. 

p a te ru -  (
cha I

2 2
18
16

12

10
7
4
:s
2

BO

5 0

s o
50

Jeżeli papusze 
nie tytuniem lecz 
słom ą lub szpa­
gatem  są zwią­
zane, to cena k a -  

/ żdej klasy jest o 
j 50 nowych k ra j-  

carów niższa.

, Za dowóz tytuniu z miejsca plantacyi do magazynów wy kupna udzielane 
będzie p lan ta torom  wynagrodzenie, ustanowione dla odległości więcej jak  
mjJa, jednakże  mniej ja k  p ięć  m il ,  na cztery centy , a dla o d le g ło śc i pięc iu 
"iecej mil na pięć centów' od ce tnara  wiedeńskiego liści tytuniowych netto  i 
■'fili. Przy  odległościach nie przenoszących je  nej mili nie będzie udzielane za 
ll°wóz żadne wynagrodzenie.

W ykupno liści tytuniowych rozpoczyna się zwykle w ogólności dnia 
grudnia każdego roku  , i t rw a  do końca stycznia następnego roku. Jednak 

0zPoczęcie i zakończenie wykupna w każdym okręgu uprawy tytuniu coroczne- 
Osobno ogłoszone będzie.

Zgłoszenie się o udzielenie pozwolenia do up raw y , lub o przedłużenie  
"zyskanego już  pozwolenia na dalszy rok  musi nastąpić co roku do ostatniego 
ll'tego. Można j e  podać  ustn ie  albo pisemnie , a mianowicie podczas trwania
” JKupna ty tuniu  w samem miejscu wykupna do ustanowionych w tym celu ze 
strony władzy organów, albo do oddziału straży skarbowej, w k tórej powiecie 
plantacya leży, albo też do przynależnej skarbowej dyrekcyi powiatowej.
, r Nie wolno uprawiać żadnych innych gatunków ro ś l in ,  oprócz ty ch ,  na 
które pozwolenie opiewa.

Uprawy liści czerbelowych nigdzie nie pozwolono, a gdzie takowa nady­
mana będzie, to  o rgana  straży  skarbowej mają polecenie, rośliny powyrywać j 
z'ńszczyć. W  celu  rozpoznania  i klasyfikowania l i ś c i ,  mających się dostawie 
do wykupna p o d ług  ich jakości, ustanawia się jako  p ra w id ło :

Jako  liście na pokrycie  cygarów  kwalifikują się tylko te liście , k tó ie  są 
'acyonalnie wysuszone, dostateczną elastyczność, cienkość, delikatne żyłki, czy­
sty równy' kolor mają, w barwie dobrze zapalone i zupełnie do jrza łe  są, papu -  
8z® nie zawierają  ani uszkodzonych, ani w inny sposób podlejszych liści.

Do pierwszej klasy liści na  pokrycie  cygarów wchodzą tylko zupełnie n ie -  
Uszkodzone, delikatnie żyłkowate, n a j c i e ń s z e  liście macierzyste  o znacznej_i i o -  
Vnęj wielkości, przedniej elastyczności i ja snego  zapa len ia ,  o pięknym je< no- 

styjnym brunatnym kolorze, które  dostarczają przynajmnie 50 procen t cienkiego 
Pokrycia. ‘

Do drugiej klasy wcielają się te, k tó re  co do ko lo ru  cienkosci, zapalenia

i delikatnych żyłek są zarówno odznaczające się, ale tylko do średn ie j  w ielko­
ści dochodzą i przynajmniej 40 procen t  cienkiego pokrycia  obiecują.

Do trzeciej klasy wchodzą owe liście, które c ienkiego i ordynarnego p o ­
krycia przynajmniej 3b p rocent obiecują, jeżeli reszta części jes t  zupełnie u ży ­
teczną jako  liście do obwijania.

Do klasy doborowych liści n a le ż ą :
a )  przy oryginalnych galicyjskich liściach piękne, dobrze i równo ubarwione, 

zupełnie dojrzałe, t łu s te  i nieuszkodzone liście najlepszego gatunku, k tó re  
się kwalifikują jako  przednie ciężkie liście mączne, albo te delikatne liście 
odziomkowe, "które wprawdzie mniej pokrycia wydawać przyobiecują, jak 
dla liścia na pokrycia cygarów 3. klasy! ustanowiono je s t ,  ale zresztą  p ię­
kny, jasny liść do obwijania przynajmniej średniej wielkości stanowią.

b )  przy w ęg ie rsk o -g a l icy jsk ich  i innych liściach t e ,  k tóre  mniej pokrycia 
p rz y o b ie c u ją , jak to  dla liścia na pokrycie cygarów 3. klasy ustanowiono 
je s t ,  ale z resz tą  piękny, jasny liść do obwijania przynajmniej średniej wiel­
kości stanowią.
Pod ordynarnemu liśeiami rozumieją się liście zdatne do produkowania 

zwyczajnego tytuniu i tabaki.
Do pierwszej klasy ordynarnych liści należą wszystkie zdrowe , d o j r z a łe , 

nieuszkodzone równoharwne liście macierzyste, k tó re  wydają użyteczny liść do 
obwijania, albo piękny towar do krajania, lub zwyczajny m ateryał mączny.

Do drugiej klasy należą macierzyste liście, ort wiatru i gradu mniej uszko­
dzone, zrównane, albo w7 kolorze n ierów ne, niezrównane , w papusze u ło żo n e ,  
czyste, suche lepsze liście odziemne, nieuszkodzone, zupełnie dojrzałe liście 
m acierzyste  i dojrzałe  liście wierzchołkowe. Liście odziemne muszą być za ­
wsze osobno wT papusze układane.

Do trzeciej klasy wchodzą mocno od gradu  pebite  albo mocno podarte , 
w papusze ułożone i zrównane liście macierzyste, albo takie, które  mają brzydki 
kolor, albo są  biało  nakrapiane , lub w szypułkacb nieco nadgniłe, przytem j e ­
dnak suche ; następnie nicpokaźne, jednakże użyteczne w ierzchołkowe i odziom­
kowe l iśc ie ,  nakoniec takie liście oryginalnego poch o d zen ia ,  które od mrozu 
nadpsute  s ą ,  o ile tc  ostatnie nie są czarne i na ordynarny tytuń do palenia 
zdatne. Liście odziemne muszą jednak  i tutaj być wT papusze układane.

P a te rucha  może być oddawana w stanie ńiewygładzonym, jednakże  nie 
może zawierać ani łodyg-, ani drzew a, i musi być dojrzała i do fabrykacyi 
przydatna.

Chmuła i Uście niewiązaue muszą być czyste i bez łodyg  oddane ;  n ie ­
czysta chmuła będzie w połowie, albo jeszcze mniej ceny przyjętą, pod ług  t e ­
go, jak  to  koszta czyszczenia, które  odciągnieniem ceny pokryć się mają. wy­
magają, i to pod warunkiem, jeżeli m ateryał da się zachować.

M ateryał do niezachowania i czyszczenia nie warty będzie zniszczony.
Na sznurach powieszone przydatne liście będą tylko jako  chmuła p rzy ­

j ę t e ;  jeźli takie liście zawierają w sobie drzew o, to będzie zapłacona tylko 
połowa cena e h m u ły , jeżeli przy tem  okażą się jeszcze  pokryte  koszta oczysz­
czenia.

Dojrzały u d ro s t ,  k tóry dosięga własności liści macierzystych i posiada 
także ich wielkość, przydziela się, z wyjątkiem doborowych liści na cygara 
i ordynarnych liści pierwszej k lasy , do owej k lasy , do której w edług  powyż­
szych postanowień względem liści macierzystych je s t  przydatny.

Niedojrzałe  liście nie mogą być w papusze układane. Liście wszelkich 
gatunków bez wyjątku, k tó re  są nierzetelnie w7 papusze ułożone, należy w yku-

fiywać po cenie o jednę klasę niżej, niż do której większa lepsza część n a -  
eży, i ja k  się samo przez się rozumie, ma być prawdopodobna waga całkiem 

niezdatnych i takich  liści, k tórych zepsucia obawiać się należy, odciągnięta.
Niezupełnie wysuszone i mokre w papusze ułożone liście wszelkiego g a ­

tunku będą w edług jakości swojej przydzielone do niższych klas, niż ow7e, do 
k tórychby w7 dobrym stanie należały, i oprócz tego  doznaje p lantator odpo­
wiedniego, nadzwyczajnej wilgoci i z tego  względu obawiać się mającego z e ­
psucia, odciągnienia na wadze.

Całkiem niedojrzałe, na czarno zmarzłe, zgniłe  i w7 ogóle do fabrykacyi 
tytoniu i tabaki nieprzydatnie liście lub części liści będą  zniszczone.

Papusze wzorowe każdego gatunku liści i klasy, -wzięte ze zbioru roku,
0 k tóry  właśnie idzie, będą wystawione co roku  publicznie przy każdym u rzę ­
dzie wykupna, aby plantatorowie mogli je  obejrzeć. Te  wzorowe papusze 
mają służyć zarazem w wątpliwych przypadkach za podstawę do rozstrzygania
1 klasyfikowania.

W e  Lwowie, dnia 14. kwietnia 1868.

(104:2) *5 b i c t. (1)
Dko. 3942. Słom f. E. fticiggendjte tn T a rn o -  

ę®* um b  ju r  dfiiibringung ber ©cdjfetreftfimime noni»ic* i m y  w n y  u t i  V | l |U l u m t  UUli
l r  fl. bft. 85. fcmuut 6% bom 30. ©cptein&er 1864, 

® erld ) t«o tfen  bon 5 fl. 61 Et. Bft. 85 . ,  ber frfl* 
w e n  (SjcecutionSEofttn bon 2  fl. 66 Ev., 4 ft. 34 Er.twV. » ~ - -

1 fl. 94 Er. Bft. © . , etiblid) ber gegen tbd r t igen  
w c u t io n ó E o f te n  b o n  8 fl. 62  Er. Bft. SB. bie ejcecn= 

S e l lb ie tu n g  ber pfanbroeife  bcfdjriebehen rinb ge = 
j ty a t j te n , bem  M aje r  R o s e n b e r g  geljBrigen a/ 5 $ t)eite  

S łea l i td t  Sir. 291 in T a r n o p o l  yu ®unft.cii beć 
' a t h a n  L ie b e r g a l l  in  brei, an t  19. S u n i ,  17. 3 u l t  
mib 20. Stnguft 1868 , jeb e śm a l  urn IO rllf jr  SJormiD 
J 9 8_ a b y u b a l te n b e n  S e rm in e n  u n te r  nadjftefyeubert 
^ ^ t n g u n g e n  a b g e l ja l te n  w e rb e n :

1. S l tś  S tu ś r u f ś p r e i ś  tm tb  ber @ d)d&ung6w eitl)  
, ev fe i l jub ie tenben  % S tjeilc  ber JRcalłfdt 91 v. 291 , 

• i- ber © e t r a g  bon 68 fl, 64 Er. Bft. © afy r .  ange= 
,0«unen.
x . 2 .  ^ e b e r  ś łau f tu f t ig e  tft be ilu tnben ,  ben iOten 

t)ei[ t e ś  S tuć iu fśp re ifeS ,  b. i. ben 33ctrqg bon 6 ft. 
q D'. Bft. © a f ) r .  bei ber gerid jt tidfen  §e tlb ie t im gć=  
_°m m ifft ion  a l e  S lab ium  yu e r le g e n , m etd jeś  bem 

r |tel)er iit ben  JEauffdjtlling e ingeredjnet,  ben  flbri? 
«eit ŚDlitbietenben a b e r  fogleid) nad)  bcenbeter  Bicita- 

011.ju łu d g e f t e n t  w e rb en  w irb .
etń 3 ’ S tc a l i ta t ś t^ e i le  merfcen bei ben ywei
b ' c» S e rn u i te n  n u r  unt ober rtber ben S lu śru fćp re iś ,  
b n n  11 b r i t ten  S e rm in e  a b e r  and) u n te r  bemfetben 

a i 'gegeben ,
ber ^ u D r i g e n  g e i lb i e tu n g ś b e b in g u n g e n  EBnnen in 

l| isgev id ) t l id )en  SRegiftraiur eingcfeljen tnerben. 
btfler \ m Uou lBerben fcie © tre i tt l je ite ,  ber tp faubg tau=  
bie e t m b a n u  alle b ie jen igen  © td u b ig e r ,  
be,. f H e  j u r  g e i lb ie lu n g  ein s$ f a n b re d ) t  erroer= 

Burd) ben (Sura tor  .Jnn . S lbbocaten  2>r. 
i r  \ i / )0.r t  m it © u b f t i tu i ru n g  beć S lbbocaten

W eiss te in  u n b  b u rd )  ® bic t  b ę t f i a n b ig t .
* arnopol, «m 8. STprU 1868.

E  d y k  t.
Nro. 3942. 0 .  k. sąd obwodowy w Tarnopolu

zezwalając przymusow ą sprzedaż w drodze egzekucyi 
opisanych i ocenionych 2/3 części realności Majera 
Rosenberga  w Tarnopolu  pod 1. sp. 291 położonej, 
w celu ściągnienia resztu jęcej Nathanowi L ieb e rg a -  
lowi należącej się sumy wekslowej w kwocie 17 złr. 
w. a. z 6% odsetkami począwszy od 30. września 
1864. kosztów sądowych w kwocie 6 złr. 61 kr. w7, a., 
poprzednich kosztów egzekucyi w7 kwocie 2 złr. 66 kr., 
4 złr. 34 kr. i 1 złr . 94 kr. w. a. i obecnie przy­
znanych kosztów7 eg zek u c j i  w kwocie 8 złr. 62 kr. 
wal. a u s t r . , rozpisuje takową pod następującemi wa­
runkami :

1. Za cenę wywołania stanowi się wartość sza­
cunkową 7 5 części realności pod 1. sp. 291 w kw o­
cie 68 złr. 64 kr. w. a.

2. Chęć kupienia mający obowiązanym będzie, 
do rąk  komisyi licytacyjnej 10% ceny wywołania 
w kwocie 6 złr. 14 kr. w. a. jako  zakład złożyć, 
k tóren najwięcej ofiarującemu w7 cenę kupna w ra -  
cliowanym, innym zaś licytantom zaraz po licytacyi 
zwróconym zostanie.

3. Lieytacya odbędzie się w dniach 19. cze r­
wca, 17. Lipca i 20. sierpnia 1868, każdą razą  o lOtej 
godzinie przed południem, w dwóch pierwszych t e r ­
minach części realności przynajmniej za cenę wywo­
łania lub wyżej tejże, w trzecim terminie zas i niżej 
takowej sprzedane będą.

Dalsze warunki licytacyi są do przejrzenia w tu -  
tejszosądowej reg is tra tu rze .

O tem  zawiadamia się strony spór wiodące, 
tudzież W ilhelma B erga , k tóren prawo zastawu już 
nabył, nareszcie wszystkich tych  wierzycieli, k tó rzy -  
by do czasu sprzenania przymusowego tymczasem 
prawo zastawu nabyli, osta tnich przy równocześnie 
w osobie p< rzecznika  Dra. R appaporta  z zas tęp ­

stwem p. rzecznika Dra. W eisste ina ustanowionego 
kura to ra  tudzież p rzez  niniejszy edykt.

Tarnopol, dnia 8. kwietnia 1868.

(1 0 3 7 )  E d y k t .  (1 )
Nro. 2272. C. k. sąd  powiatowy w7 Krościenku 

podaje niniejszem do publicznej wiadomości, że w s p ra ­
wne Izaka R iegelhaupta  ze S łopnic  Szlacheckich p rz e ­
ciw spadkobiercom Jakóba  Zalina oraz Maryanny Ig o  
Zahn, 2go A rendarczyk względem zapłacenia kwoty 
318 złr. i 110 złr. 25 kr. w7, a. z p. n. egzekucyjna 
sprzedaż realności kolonistowskiej w Ł ączkach  pod 
1, k. 16 po łożone j,  w księdze gruntowej Th. I. na 
str. 338 i 339 na rzecz wspomnionych spadkobier­
ców7 , a mianowicie teraźniejszego właściciela J ę ­
drzeja  Zahna intabulowanej, a pod ług  księgi g ru n ­
towej Th. I. n o v . , pag. 16— 2 4 ,  potem 339 do 346 
powyższej należylóści Izaka R iegelhaupta  za hypo-  
tekę  służącej, z gruntów  ornych, łąk , ogrodów i p a ­
s tw isk ,  razem  w objętości 19 morgów7, 2 6 3 6 sążni 
kwadr., tudzież budynków mieszkalnych i ekonom icz­
nych się składającej — dozwoloną z o s ta ła ,  k tórato 
egzekucyjna sprzedaż w trzech  term inach, t. j .  l i g o  
maja 1868, 2. czerw ca i 13. lipca 1868, każdą razą  
o lOtej godzinie z rana w c. k. sądzie powiatowym 
przedsięwziętą będzie.

Cenę wywołania stanowi cena szacunkowa w kwo­
cie 1327 złr .  81 kr. w. a.

Każden chęć  kupienia mający obowiązany b ę ­
dzie wadyum w kwocie 132 złr. 78 kr. w. a. do rąk 
komisyi licytacyjnej złożyć.

Resztę  warunków licytacyjnych tudzież akt osza ­
cowania i wyciąg tabularny w ekspedycie sądowym 
przejrzeć  można.

Z c. k. sądu powdalowego.
Krościenko, dnia 12. g rudn ia  1867.
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(1 0 4 8 )  Ji  u n b m it di u n g. ( 2)  ( Kosztorysy budowy, jako  też  in n e ,  tak ogólne
ja k  i o sobne ,  mianowicie tu te jszem  rozporządzeniem  
z dnia 18. czerwca 1856 1. 23821 obwieszczone wa

_ 9ir. 23095. 3 l>r ©idjerftellung ber erforberlidfcn 
Sonfer&ationSbauten cmf ben 9teid)6ftraffen im S a u *  
be^irEe Jas ło  fur ba$ 3- 1868 ober audj fńr brei ąufein* 
anberfolgenbc Safyre 1868, 1869 unb 1870, mirb l)ic* 
tnit bie D ffertber))anblung mit ber meiteren &3ebfn* 
gnng au$gefd)tieben, bap ber Unterneljmer fidi per* 
ppid;tet, aHe ipdbrenb ber 93ertragSperiobe p r  gejjf>* 
rigen ©r&altung ber ©traffe auS tras? immer fur ei* 
nem Slnlaffe n&tljigen 9ieubauten im b jo n f t ig e n  f>er* 
fteUungen, urn bie nad) ben gegenrodrtigen ipreifen 
unb  benfelBen tJIad)Iafi ju  beredinenbe Secgu tung  p  
Bemirfen unb fid) t)ieóei ber fyierortigen 9tid)tigftel* 
lung  p  unterjieljen.

S)aś gegenrpartig befannte fur bae $abi ^68 
JldjerpfieUenbe Srforbernif) ift:
I. 9Iuf ber B i a ł a -  S t ry j -S n ia ty n e r  ©trafie (Ifarpa* 

tljenijauptftraffe) a )  tu ber SGBegnieifterfdyaft Biecz.
^m  g iśca lp r .  non

Stepara tur  ber -SBtmfe 5)łr. 43 
© c lan b e t  bei ber 58i'Me 9łr. 
SReparatur

il

fL 
18 
18 

301

Er.
97
80
63

18
191

78
18

234

44
60
20
44
95

9lv. 60 
b )  aEcgmeifterfdyaft Jasło  

© e lan b er  au f  ber 33vucEe 91v. 66 
Sieubau beo ©d)Iaud)e6 9L\ 67 
Stinnfalpflafter
© e lanber  bei ber IBturfc 91 r. 78 
©traffengetdnber

3ufam m en 878 3
II. Sluf ber Dukla -  INIznoer ©traffe (etjemale Jas łoe r  

Słerbinbuitgsiftrafje) SBegmeifterfdjaft Żmigród, 
© eldnber beim S a n a !  9h\ 36 35 54

III. 9fuf ber Gorlice -  Zm igroder  ©traffe, 38cg* 
nieifterfdjaft żm igród .

42
53
88
77

90
58
70
32

S lepara tur  bee> ©djlaudjeS 91r. 54 
© tem piung  ber S3rucfe sJ!r. 56 
S tepara tu r  ber 33rucfe 9ir. 60 
©traffengefdnbrc

jjufanimen 262 50

(Detnncid) b a s  ©efanuuterforbernifj mit
bem ŚtuSnifepreife son  1176 7

bfterr. SBalfr.
©ie 33cui£ofteiuiberfd)ldge, fo tnie bie fonftigeit 

attgemeiuen unb fpeciefieu, namentlid) bie mit ber 
Ijierortigen Skro rbm uig  boni 13ten S u n i  1856 3af)[ 
23821 Eunbgemad)ten ©ffertbebingniffe E&nnen beim 
E. E. 33ejivE6amte iu Jasło  cingefefyen tucrbeu.

llntenieffmungóluftigc tuerben fyiemit eingeiabcn, 
it)ic mit bem 10%ttgen 93abium belegten, genau unb 
beutlid) ftitffwiten Offerten IdngftenS bis 15. 3J7ai 1868 
beim ?. E. SBegirCdauitc iu Jasło  p  uberreidjcn.

9?ad)trdglid)C ober nidit borfdjriftSmafiige .Offcrte 
BleiBen unberucEfid)tigt.

SSon ber E. f. ©tattfjaltorei.
L e m b e rg ,  am 25. SIprit 1868.

O b w ie g z cz e n ic .
L. 23095. Dla zabezpieczenia potrzebnych  bu­

dowli zachowawczych na gościńcach rządowych w  p o ­
wiecie Jasielskim na rok 1868 albo też  na trzy  lata 
po sobie następujące la ta  1868, 1869 i 1870 rozp i­
suje się niniejszem licytacyę o fe r to w ą , z tym dal­
szym warunkiem, ażeby przedsiębiorca obowiązał się 
wszelkie w c iągu peryodu kontrak tow ego do nale­
żytego utrzym ania  gościńca z jak iegobądź  powodu 
po trzebne  budowle nowe i inne roboty  wykonywać za 
w y n ag ro d zen iem , obliczanem pod ług  teraźniejszych 
cen i z tem  samem ich obniżeniem a oraz poddawać 
się tu te jszem u sprawdzeniu rachunków.

W iadom e teraz  po trzeb y ,  k tóre  mają być za­
bezpieczone na rok  1868 są następujące:
I. Na gościńcu między Białą, Stryjem i Sniatynem, 

a w bieckim  nadzorczym okręgu  d ró g :
w cenie tiskaln. 

z ł  kr.
Naprawa mostu Nr. 43 18 97
P o ręcze  u  mostu Nr. 51 15 30
Naprawa mostu Nr. 61 301 63

b )  W  jasielskim nadzorczym okręgu  dróg. 
Poręczy  u mostu Nr. 66 18 44
Zbudowanie nowego ścieku Nr. 67 191 60
W ybrukowanie rowów 78 20
P o rę c z a  u  mostu Nr. 78 18 44
P o ręcze  przy gościńcu 234 95

Razem  tedy 878 3
O. Na gościńcu Duklańsko -  Pilzneriskim (dawniej 
jasielski gośc in iec  łączny) Żmigrodzki nadzorczy 

okręg  dróg.
P o ręcze  przy kanale  Nr. 56 34 ^
III. Na gorlicko  -  żmigrodzkim gościńcu, żmigrodzk 

nadzorczy  ok ręg  dróg.
N apraw a ścieku Nr. 54 
Ubicie mostu Nr. 56 
Naprawa mostu Nr. 60 
P o ręcze  przy gościńcu

W  ogóle  262

runki ofertowe, można przeg lądnąć  w c. k. urzędzie 
powiatowyrti w Jaśle.

Chcących objąć to  przedsiębiorstwo zaprasza się 
n in ie jszem , ażeby swoje dokładnie i wyraźnie u ło ­
żone oferty, wnieśli najdalej po dzień 15. maja r. b. 
do e. k. urzędu powiatowego w Jaśle.

Późniejsze lub nieułożone p o d ług  przepisu oferty 
nie będą uwzględnione.

Ź c. k. Namiestnictwa.
Lw ów , dnia 15. kwietnia  1868.

E d  y k  t. (2)(1 0 3 4 )
L. 4815. C. k. sąd krajowy krakowski us tana­

wia p. Dra. Rydzowskiego kura torem  z miejsca p o ­
bytu niewiadomego Benona Ciemińskiego, a to  celem 
doręczenia  temuż rezolucyi tabularnej ddto. 2 . listo­
pada 1866 1. 18391, dodając mu zastępcę  p. adwo­
kata Dra. Szlachtowskiego.

T ak  ustanowionemu kuratorowi poleca s ię ,  by 
kuranda wedle przepisów prawa zastępował.

O czem się Benona Ciemińskiego zawiadamia.
Kraków, dnia 2 1 . kwietnia 1868.

E d y k t .  (2)
k. sąd obwodowy Stanisławowski

(1035)

L. 7046. C
z życia i miejsca pobytu niewiadomemu Janowi S k ro -  
chowskiemu, a względnie je g o  co do imienia, życia 
i miejsca pobytu niewiadomym spadkob iercom , tu ­
dzież jeg o  w ie rzyc ie lom , jako  t o : Piotrowi Bielań­
skiemu , Katarzynie z Ossolińskich Jab ło n o w sk ie j , 
Stanisławowi G rzęb sk ien iu , Piotrowi B o rzęck iem u , 
Augustowi W ysockiemu, Michałowi N e h re b e c k iem u , 
Franciszkowi Ł oś , Adamowi Konarskiemu, Leonowi 
Konarskiemu, Franciszkowi Zw icrzchow skiem u, J a ­
nowi Urbanowi, Andrzejowi Laszowskiemu, Ignacemu 
hr. Miaczyńskiemu, Andrzejowi Kuczkowskiemu, Igna ­
cemu cle Kościelec Borowskiemu, Maciejowi bar. Ha- 
dziewiczowi, Józefowi Ksaweremu dw. im. D w ernic­
kiemu, księdzu Stasicowi, Aleksandrowi Skarbkowi 
Borowskiemu, Tadeuszowi Rosnowrskiemu, Łukaszowi 
Swiderskiem u, Antoniemu Stroińskiemu, Janowi A n­
toniemu dw. im. Niedzwieckiemu, Janowi Niedzwdec- 
kieinu, Pawłowi Chylińskiemu, Stefanowi Janowi dw. 
im. W ilczyńskiemu, Jakóbowi Binkowskiemu, Janowi, 
Franciszkowi F ischer  de R ise lsb ach , Michałowi Ko- 
byleskiemu, Józefowi Wolskiemu. Herschowi L an d e -  
sowi, Janowu hr. Sakow skiem u, Józefowi Maks dw. 
im. lir. Ossolińskiemu, Maks. lir. Ossolińskiemu, F r a n ­
ciszkowi S k a rży ń sk iem u , Tomaszowi Trojeekiem u , 
Aleksandrowi Bazylewiczowi, Janowi Nesterowiczowi, 
Tadeuszowi Prekowi, Annie Prek , Kazimirzowi Cho- 
j e c k i e m u , świetuej c. k. p rokuratory i imieniem wy­
sokiego skarbu wiadomo c z y n i , że przeciw  nim pan 
Karol Nowakowski pod dniem 14. kwietnia 1868 r.

1. 7046 o ekstabulacyę sumy 2741 złp. i tejże-»*d* 
ciężarów' z p. n. ze stanu b ie rnego  dóbr Cucyto* 8 
wytoczył pozew . który pod dniem dzisiejszym uf 
ustnej rozprawy na dzień 23. czerw ca 1868 — 8nlf| 
godz. rano dekre tow any , tudzież ustanowionemu *J'! 
wszystkich p o z w a n y c h , 'a  względnie dla ich z żveia 
miejsca pobytu i imienia niewiadomych spadkobier­
ców kuratorowi w osobie p. adwokata Rozenbelg2 
z zastępstwem p. adwokata  Skwarczyńskiego dOIt ‘ 
czony został.

Z rady c. k. sądu obwodowego.
Stanisławów, dnia 17. kwietnia 1868.

(1025) ^ u n b m n c b u n g  I . (31

9łr. 3042. 3 u r  @td)erftellung te6  Suanśper; '1 
ber SabafSfabrifSgiUer, meldje in ber yotn { 1 
S u n i  1868 bis @nbe 9J?ai 1869 bon ben E. F. SJcmm 
regte=?lemtern in © aii j ien  unb an biefelben, namem' 
l id ) :  f. E. SabaEfabrif  in W in n ik i ,  E. E. SabaEfa^! 
jug(eid) (Sinl&fungSamt in M onas te rzyska , bann 
F. t  2abc.f  * Śinl&fungtfńmter in Jagie ln ica  unb Za' 
b ło tów  jjur Se tfenbung  Eommen h ^ r b e n , merben 
ber E. E. S en ira l  = ©irection ber "SabaEfabriEen 
@inI5fungśatnter in W ien (© ta b t ,  ©eiierftćitte sJlr- 
am 15ten 2)7 a i 1868 fd)riftlid)e, berftegelte, mit ben' 
S tem p e l  bon 50 Er. unb mit ber G u i t tu n g  ńber 
ertcgte SSabium berfe^ene Dfferte angenommcn merben-

® ie  naf)ere’if (6eftim .m ungen fm b au8  ber  betai^ 
l i i ten  S o n a i r r e n ^ JW n łb fn a d Jn n g  II. bom  fyentigen £d0f' 
ob .ge  3 a f)L su en tnc tym en , ibeldje aud) bie a p p r f ^ '  
tna t ibe i t  Ś rc id jim engen  u u b  bie e in je tn e n  S ra n f ip o t t^  
rou ten  entf; d l t ,  u nb  fauun t  ben S o n t ra c tśb e b in g u rg e "  
ooni 9. 237ai 1866 3 -  920 loa lf renb  ber getu5f>nltaye|1 
S lm tśf iunben  bei bem Cśypebite biefer © en tra l   ̂ 2)iree; 
t ion , bei bem D e c o n o m a te  ber E. E. S i n a t j s 5 S a n b e ^  
(Direction in L e m b e r g  u nb  ber E. E. g i n a n j ^ i r e c t i b "  
in C z e rn o w itz ,  bei bem E. E. 2 a b a E  = (S tn l5 j im g 8 s S 11' 
fpectora tc  in K o ło m ea  u n b  bei ben o b g e n a n n te n  ga’ 
liSifdjeu E. f. S abaE rcg ie  =.2Iemtcrn eingefebcn tbcrbe" 
Eann.

W ien , am 23. illpril 1868.

«l } k  (. (3)
k. sąd  powiatowy w Brzostku

(1007)  E
Nr. 2212. C. ... r   ..

czyni niniejszem w iadom o, iż włościanin Franciszek 
Król dnia 18. kwietnia 1865 w Szerzynach bez p ° '  
zostawienia ostatniej woli rozporządzenia  pomarł.

Gdy teraźniejszy  pobyt Jana  Króla spadkobief ' 
czego syna je s t  niewiadomy, p rze to  tegoż  wzywTa sif» 
aby wT przeciągu roku  w' tutejszym sądzie się z g ł° '  
sił i deklaracyę do spadku p o d a ł , bowiem po bez­
skutecznym upływie tego  term inu spadek z ustano­
wionym kuratorem  i ze zgłoszonemi spadkobiercam1 
przeprowadzony zostanie.

Brzostek  dnia 2 0 . lutego 1868.

Doniesieniu prywatne.

. ft.prin. £em6etfl=(C5ernoHHfj (£tfpnftaf)n=(Jp(rfffdjaft-

\ m i k  k r  ^ > r w r l t « f s  *
SBei ber (au t s) Io ta r ia t8protoEo(I am tjeuligen Sagę  ftattgefunbenen jmeiten SBerlofung ber SUctieu uufc 

iRrioritatS = C b lig a t io n en  ber E. E. prib. L e m b e rg  -  Czernowitz  (Sifenbabu; ©efet(fd)aft imirbeu nad)berjeiar 
nete 9himmeru g e jo g e n , unb j tu a r :

U
5319

21523
21524 
21599

t t i t
23558
24890
24982

n

35968
39274
42151

jufammen 10 ©tiief.
= D b l i g o t i o n e n :

923 13104 18447 22999 26096 28018 34273 37067
1207 14274 1925C 23188 26279 29243 34881 37476
1362 15826 20329 23 54 26697 30985 35018 38213
3318 16297 20408 24062 26750 31215 35041 38824
3552 16937 20888 24407 27116 31589 35614 38917
3595 17434 21069 24857 27131 33001 35709 39203
6654 17496 22002 25732 27675 33236 36811 39648
6700
7312

18157
18444

22881 25776 27944 34021 36854 39694

Prze to  w ogóle wszystkie po trzeby  1176 
wal. austr.

jufanuuen ©O ® t u d
S)ie 

f>alten nom
guicifmnbert _ _ __ ___  __ ___ ___  ____  __

uebft ben b i8 31. October 1868 faUigen 3infen  b e i°b e r  Slnglo = Defterveid)ifd)en Ź an E  in Wiem 
gegen (Ein^ieDuitg ber betreffenben SIctien unb ąk io r i td te i t  fainnit (Jouponśbogen , tneldjer aud) ben 2 a (ct1 
en t^a lten  mufs, a u śb e jab l t ,  unb metben unter (Sinent bie gejogenen SIctien im © inne bes §. 49 ber ©tatu* 
ten gegen befonbere, auf ben lleberbringer lautenbe ©enubfd)cine umgemedjfelt.

T>ie SBeft^et biefer ©enubfdjeine bubeu mit Sluónaljttte ber 5% 3 ' nfen be8 3Ictien*<5apital8, auf votW 
ibnen bom l te n  9Iobember 1868 an fein 9Infprud) meE)r j u f t e b t , gleidie 9Ied)te mit ben ® efi^em  bet nid)1 
getilgten SIctien.

W ie n ,  am 1. 2)!ai 1868.

(1046— 2 ) S 8 c r t t m I t i m g S r a t t

Z e. k. galic. drukarni rządowej.


